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CENY OGŁOSZEŃ: 


Że wierne milimetrowy przed tekstem 
40 groszy, w tekńcie i nadesiane 
35 groszy, za tekstem 15 groszy. 
urobne ogloszenia po 5—10 groszy za 

raz. Najmniej 1 zloty. Tłastym 

druklem podwójnie. Zagraniczne 100 
prot drożej. 


W smmerach świątecznych i nie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 


Za terminowy drik ogłoszeń admi- 
niatracja nie odpowiada, 


Każda nowa podwyżka obowiąznąe 
już wszyaikie przyjęte ogloszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 

' domienia. 


Sosrewiec 


zz A 


Uigi dia jadących na 
wystawę do Kiszyniowa. 


WARSZAWA, 258. (A.W.) Jak się 
dowiadujemy, dla osób udających się na 
wystawę w Kiszyniowie koleje rumuń - 
ikie obniżyły o 75 proc. ceny biletów w 
lsrmle połowy bilelu kolejowego, który 
uprawnia do bezpłatnego przejazdu po- 
wrotnego. Koszt wizy został obniżony o 
50 prac. Koleje polskie obniżyły ceny bi- 
letów dla osób udających się na wysta- 
wę do Kiszyniowa o 33 proc. W pocią- 
kach pospiesznych opłaca się dadatka- 
wa pewną sumę według fy normal- 
nej. Zolżki są udzielane przy okazania 
legitymacji wydanej przez komitet orga- 
nizacyjwy wystawy w Kiszyniowie. 


Rokowania polsko-litewskie. 


WŁARSZA WA, 25-8. (Pat). Dnia 
Mb m mają się rozpocząć w Ko- 
Pemhadae bezpośrednie pertraktacje 
między delegacjami rządu polskiego 
1 wamakicgo. Rokowania obejmą 
kwesta z zakrean atonunków gospo” 
arczych między Polską a Litwą, w 
ER zaś z Kłajpedą. 


Konferencja lotnicza 
w Sztokholmie. 


WARSZAWA, k (Pat) Od 
25 da 30 b. m. odbędzie się w Sztak- 
holmie międzynarodowa kopjerencja 
w aprawie komunikacji lotniczej, W 
konferencji weźmie udział cały sze- 
reg państw europejskich, Polska o- 
uzymała również zaproszenie. Skład 


ustalony 


Węgiel polski 
do Węgier. 


WARSZAWA, 25.8. (Pat) W o- 
statnich domach wzmógł się znacznie 
| i ansport węgla polskiego da Wę- 
gier tranzytem przez Czechy. 


Góra'cy niemiegcy ońrznelłi 


wyrok rozjemczy. 


ESSEN, 25.8. (Pat) 4 Związki 
górnicze zawiadomily komisarza Rze- 
szy Meblicha we wazpólnem piśmie, 
2e odrzucają wydany 19 b. m. wyrok 
rozjemczy 


Kongres międzynaro- 
dówki w Marsylii. 


MARSYLIA, 258, (A.W.) Delegat 
Ameryki na kongres socjalistyczny mię- 
dzynarodówki Miligait  ośwłetlił wczoraj 
huwe niebezpieczeństwo wojny za ccea- 
nem. Twierdzi on. że rozwój przemysłu 
w Stanach Zjednoczonych w latach osta- 
tegh skierowany jest ua drogę impetja- 
listyczną. Z jednej strony dążą do wojny 
wiecy (nagnaci przemysłowi o naltę w 
Meksyku, 2 arugiej strony przyczyną 
Wywuiania wojny może być rywalizacja 
| Auteryka z |eponią. Delegat na końcu 
|huwy zacał |Tayslablenia >t, Zjednocza- 
| Mych do Lig Narodow, 


JA: Piłsudski 4, Teiełon 64 
LERA CJA: Deblitek 


„| tereucja 


delegacji polskiej nie został jeszcze . 
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a Tel. 73. 


WYDAWCA: „Karjer Zachodni“ 8. A. 


lirykę związków azotowych w Chorzowie. 


Decyzja miedzynarodowego trybunału w Hadze. 


ISKRA- 


Dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literaeki, 
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HAGA, 25.8. (Pat) W wielkiej | 
sali pałacu sprawiedliwości zapa- | 
dła dziś decyzja stałego międzyna- | 


rodowego trybunału w kwestjach 
spornych między Polską i Niemca- 
mi, dotyczących państwowej fabry- 
ki związków azotowych w Chorzo- 
wie i wywłaszczenia 12 wielkich ; 
posiadaczy ziemskich w Polsce. 

W posiedzeniu wzięli udział 
liczni członkowie ciała dyploma- 
tycznego między innemi również 
poseł Polski. 

Wydana decyzja obejmuje oko- 


ło 30 stron wywodów prawniczych | 


Konferencja w Min. pracy. 


O zażegnanie koniliktu w przemyśle metalowym, 


WARSZAWA, 258. (Pat) Dnia 25 
bm. odbywała się przez cały dzień kon- 
w Ministerium pracy i opieki 
spolecznej z głównym Inspektorem pra- 
cy Klottem i 4 organizacjami robotnicze- 
mi i przemysłowcami w sprawie możli- 
wości zlikwidowania strajku w przemy- 
śle metalowym Przedstawiciele organi- 
zacyl robotniczych oświadczyji, że golo- 
wi 64 na podjęcie nowych rokowań, o ile 
przemysłowcy poczynią dalsze ustępstwa. 


Znaczenie Polski dla Gdańska. 


Dztęki Polsce wzmaga slę rach w porcie. 


GDANSK, 24.8. (A.W. „Danzi- 
ger Neueste Nachrichten" podkreśla- 
ja ożywienie w porcie gdańskim 
wskutek eksportu węgla polskiego 
do Włoch. Z końcem września przez 
port gdański przejdzie do Włoch i 
na Bałtyk około 150 tya, tonn węgla. 
Przybyło wiele statków po węgiel. 
Na jesieni przyjdą Znaczne transpor- 
ty cukru i zboża. Tow. żaglowe ber- 
eńskie ma zamiar importować do 
Gdańska więkaze transporty baweł- 
ny. Wielkie składy będące własno- 
ścią rady portu mają być wynajęte 


0 blokade Kantonu. 


Ządania Anglików w Hong-Kong. 


LONDYN, 25.8. (Pat) „Daily Mail" 
donosi z Hong-Kong: Na  wczorajszem 
zgromadzeniu publicznem postanowlono 
wysłać do Baldwina telegram z żądaniem 
wystosowania do Kantonu ultimatum 
zwróconego przedewszystkiem przeciwko 
bolszewikom. W elepramie żąja sę da- 
lej otwarcia portu w Kantonie na pod- 
stawie datychizasowych uk/adów, wyda- 
lenia Rosjan z Kantona i Kwaniungu, 


Cena numeru 15 groszy. 


Adres dla Haiów | depeaz : 
„ISKRA“. Sosnowiec. 
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Agitacja marynarzy 
sowieckich. 


YGA, (Rps.) Prasa lotewska po- 
daje szczególy pobytu eskadry sow lec- 
klej pod Libawą. Podczas tego pobytu, 
marynarze sowieccy kilkakrotnie  usiło« 


i nieprzychyla się do protestu Pol- 
wali skamuulkawać się z rybakami ło» 


ski a uznanie niekompetencji mię- 


į f tewskimi, którzy znajdowali się na mo. 
dzynaradowego trybunału w tej rzu. Odpływaj w kierunku półaocnym, 
sprawie. eskadra sowiecka, na znak pożegnania 


Trybunał zastrzegł sobie po- 
nowne zajęcie stanowiska przy roz- 
prawie głównej. Równocześnie po- 
lecit trybunał prezydentowi na pod- 
stawie art. 33 statutu trybunału u- 
stanowienie terminów celem wnie- 
słenia dalszych wnios ków i wywo- 


z tybakami sygnalizowała: „Do widzenia 


w czerwonej Łotwie”. 


Zgon metropolity 
Agafangeła. 


MOSKWA, (Rps) W więzieniu 


dów stron wologodskiem zmarł metropolita a: 
poza, | go. | woaławny Agalangeł, który sta 

Posiedzenie trwało półtorej go- | czele rosyjskiej cerkwi P 

dziny. podczas aresztowania patryarchy Ti- 


chona przez bolszewików. W roku 
1924 wladza sowjecka oskarżyła me- 
tropolitę Agatangela a działalność 
kontrrewolucyjną i osadziła go w 
więzieniu jarosławskiem. Sąd aawiec- 
ki skazał go na wysiedlenie na Sy- 
berję. W drodze do Jakucka metro- 
polita zachorował 1 zakończył życie 
w więzieniu wołogodskiem, 

Cerkiew rosyjska straciła w o” 
sobie metropolity Agalangela jedne* 
go ze swoich najbardziej popularnych 
duchownych. 


Związek przemysłowców ośwładczył, że 
deklaracia złożona 21 bm. jest ostatecz- 
na | że ze względu na obecne konjun- 
ktury gospodarcze nle jest w stanie po- 
czynić dalszych ustępstw. Wobec powyż- 
szego oświadczenia termin wspólnej 
konferencji narazle nia został ustalony. 
Ze strony rządu są w dalszym ciągu 
czynione starania, aby strajk przynaj- 
mniej zlikwidować, unikając rozszerzenia 
go ma inne gałęzie przemysłu. 


Aresztowanie katów 


sowieckich. 


RYGA, (Rps) Władze łotewakie 
aresztowały w Rydze niejakich Bri- 
kursa, Krumkina i Bemika. Stwiera 
dzono, że w roku 1919 byli ani współ- 
pracownikami czerezwyczajki w Ry- 
dze t własnoręcznie zamordowali kil- 
ku obywateli łotewskich, 


prad lokalem 
w qrzemyśle ouigwiangm w Niemczech. 


BERLIN, 258, (Pat). Ogólne zebra» 
nie robotników budowlanych” w Berlinie 
zajmowało się dzisiaj przed południem 
wydanym w piątek wyrokiem rozjemczym, 
W czwartek popoludalu adbędą się w 
Ministerjum pracy rokowania w sorawie 
wyrażenia przez pracodawców zgudy ua 
wyrok. jeżelt nie przyjdzie w ostatai ej 
godzinie do u,ady, w piątex nastąDi ge- 
neralny loxaut 600.000 robotników Du- 
dowlanych. 


eksporterom, którzy mają zamiar 
przywozić do Polski pawełnę w wiel- 
kich ilościach przez Gdańsk. Gdań- 
skie sfery bandlowe ciągle atwier- 
dzają, że rnch w porcie zależy zu- 
pełnie od ruchu handlowego z Pol- 
ską, ale mie chcą z tego wyciągnąć 
odpowiednich konsekwencji. Te sa- 
me „Danziger Neueste Nachrichten* 
oburzają się o wyrok w aprawie 
poczty i wogóle szczują na Polskę 
gdzie mogą, chcąc jednocześnie robić 
na miej interesy. 


Ostateczna ewakuacja 
Diisseldoriu. 


DUSSELDORF, 258. (Pat) Dzisiaj 
o godzinie 9.ej przed południem ostat- 
nie oddziały załogi francuskiej opuściły 
Dussełdort. len sam przyczólek masto- 
wy LDusiseldortu zosia! ewaxuowany po 
Czieru 1 pół letniej okupacji. 


rozwiązania | rozbrojenia ćwiczonej przez 
oficerów rosyjskich organizacji kadetów 
Whampoa, wydalenia „wszystkich, którzy 
mie mają w Kantonie przynależności, 
przerwania bojkotu i propagandy anty- 
angielskie Telegram zawiera żądanie 
aby ukimatum zagroziło zupełną blokadą 
Kantonu od morza oraz użyciem wszysi- 
kich koniecznych zarządzeń. 


Odznaczenie czekisty, 
MOSKWA, (Rps.). Znany 
kista Peters mianaweny zostal zu- 


atępcą Dzierżyńskiego w claru<t:rze 
wiceprezesa kolegjun GPU 


cze. 
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Sląsk — legalną drogu | 
wywozn złotego do Niemiec. | 


Jednym ze środków stosowanych | 
porzez nasz rząd, zmierzających do zrów- 
noważenia hilansu ołatniczego przez 
powstrzymanie wywożenła waluty naszej 
zagranicę—są restrykcie paszportowe, w 
dostac bezwzględnego zakazu wyjazdu 
urzędnikom, podwyższenia opłat za wi- 
zy, a osłalnio, jak wleści głoszą i za sa- 
me paszporty. Do tego Samego celu 
zdąła leż wydane przed kilku miesiąca- 
mi rozporządzenie ministra skarbu, re- 
pulujace wywóz | przesylki waluty pol- 
<kiei zagranicc, agraniczajac je slosun- 
kowo do dość nieznacznych kwot, wzglę- 
dnie warunkuiąc wykazaniem się użycia 
ich na potrzehy gospodarcze. 


fe I podobne zarzadzenia mogłyby 
sie okazać zbawiennemi. gdyby leczył 
wszystkie choroby, a raczej gdyhv onei- 
mowałv całokształt _ niebezpieczeństw 
ochranłanego mrzez nie organizmu, w 
tym wvynadku. waluty naszej. Natomiast 
będa one tylko paławicznemi jeśli nie 
wezma się do leczenia Innych chorób, 
niemniej groźnych. cóż z tego bowiem 
łe pacjent pozbędzie się kllku dolegli- 
wości, leśll mimo oczu lekarzy rozwiać 
się hędzie poważna choroba w jego 
organizmie. 


Nłebezpieczeństwo to dla naszej wa- 
luty, jak ! dla Innych dziedzin życia pań- 
stwowego, Idzie ze Sląska. Przyczyna 
jego leży W tak nielojalnem stano- 
nowisku tamtejszych ster finansowych I 
dostatecznje ogółowi 


przemysłowych. 
też I w samej konwencji 


znacem, lak 
genewskiej, opartej wprawdzie na zasa- 
równonprawnłienia. lecz w więk- 


dąch 

szości swej wychodzącej na korzyść 
Niemiec. Według konwencji genewskie! 
każdy z obywateli obu części Sląska, za- 
młeszkujący tam w chwili podziała te- 
torjum, uprawniony jest'da posiadania 
karty cyrkulacyjnej, dającej mu możność 
przekraczania granie dowolną ilość razy. 
Ustęp ten konwencji podyktowany został 
względami gospodarczymi, powstałymi 
na tle błędnej, jak się dziś okazuje opi- 
nil, iż obszar pleblacyłowy Sląska stano- 
nowi całość gospodarczą. 

Zródło podirzymywania niemczyzny 
na Sląsku, źródła wzmożonej kontraban- 
dy towarów niemieckich, powodniącej, 
iż mimo bojkotu, sklepy przepełnione są 
towarami niemieckimi, których zresztą 1 
tak nle musi się kupować na polskiej 
części Sląska, gdyż posladaczawi karty 
cyrkulacyjnej wystarczy przejechać się 
tramwajem z Katowic, czy Królewskiej 
Huty do Bytomia I zaopatrzyć się w ml- 
ły sercu towar, źródła wreszcie ucieczki 
naszej waluty da Niemiec, leży w owych 
kartach cyrkalacyjnych, dzięki kórym 
możua wprosttwierdzić, iż granica nasza 
ma tej przestrzeni jest otwartą. 

niey polsk c -nieniecklej zwrócić pragnie- 
my obec a uwagę na niebezpieczeństwo 
grożące z tą ciego stano rzeczy, naszej 
walucie. Według rozporządzenia mial- 
sterjalnego posiadacz karty cyrkolacyjnej 
może jednorazowa przenieść na stronę 
niemiecką 200 zl, miesięcznie zaś nie 


Pomijając narazie inne zła wynika- 
(ące 2e swobodnego przekraczania gra- 


więcej jak 500 zł. Biorąc pod uwagę, 
iż 200 tysięcy osób posiada karty cyr- 
kulacyjne i robiąc przypuszczenie, że 
tylko połowa z nich przekracza granicę 
niemiecką raz w miesiącu, a z tych zno- 
wu polowa przewozi tylko 200 zł, to 
przy tej nader optymistycznie układanej 
statystyce, otrzyma się rezultat — 10 mi- 
ljonów zł. zupełnie legalnie co miesiąc z 
Polski wywożonych, na wykapienie któ- 
rych rząd nasz potrzebuje około 24 ml- 
ijonów dolarów rocznie. A cóż łatwlej- 
szego, aby kwotę podwoić. Pozatem je- 
dnak jakie szerokie jeszcze pola otwiera 
się dla niełegalnego wywozu,  oeobistej 
wszak rewizji nikt prawie na granicy nie 
przechodzi. a przekraczają ią tyslące 
dziennie — płesza, koleją | automobila- 
mi. Cóż nam w tym wypadku z zasady 
wzajemności, strzeżonej przez konwencję 
genewaką, kiedy z naszej atrony ma kto 
pieniądae wywozić, albowiem kapitał jest 
w ręku niemieckiem, z8 strony zaś nie- 
mieckiej któż marki da nas przywozi. 
Niemcy napewno nie, a pozostali tam 
Polacy ta mobotnicy i chiopi, którzyby 
choćby chcieli przywieść, z braku ple- 
między, nia mogą. 

W tym 


leż kierunku należałoby 
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wszcząć 
dna nle 
więcej zapewne 


akcję sanacyiną, która acz tru- J niż np. zakaz wyjazdu kilkudziesięciu 
byłaby może beznadziejną a | urzędnikom zagranicę. 
byłoby z niej pożytku * T. Olsz. 


Po nocie francuskiej. 
Obrady gabinetu niemieckiego. 


BERLIN, 258. (A. W.) Gabinet 
Rzeszy obradował dziś nad notą iran- 
cuaką. Z kół miarodajnych donoszą, 
że gabinet nabrał dość przychylnej 
opinii a nocie i jest zdania, że nja- 
ważniejszym punktem jest fakt jż pań- 
atwa aprzymierzone są zdania, że na- 
leży nkończyć pisemne wymiany not 
a przystąpić do ustnych konferencji. 
Formalnego zaproszenia na konie- 
rencję nata nie zawiera, jednakże 
prawie wszystko wskazuje na to, że 
dąty sie do ustnego porozumienia 
Nota utrzymana jest w tonie ugodo- 
wym | zawiera trzy ważne punkty: 
stosunek paktu bezpieczeństwa do 
Traktatu Wersalskiego, względnie je- 
ga wpływ na (raktat, zastrzeżenia 
niemieckie co do ich wstąpienia do 
Ligi Narodów, probiem umów arbi- 
trażowych z Polską i Czechosłowacją. 

Briand obataje przytem, że pakt 
uznawać musi Traktat Wersalski w 


Konferencje Caillaux w Londynie. 
Narady mają charakter serdeczny. 


LONDYN, 25.8. (AW.) Caillaux kon- 
ferowat trzy razy z Chamberlalnem. Przed 
południem odbyl krótką tylka rozmowę, 
naradzając się nad kwestią opublikowa- 
ola treści obrad, popołudalu zaś od- 
by! naradę z Chamberlainem | Churchi- 
lem: Co do samej treści obrad —niema 
jeszcze żadnej władamości, gdyż minil- 
strowie postanowili marazie prowadzić 
naradę ściśle poufnie i wydać komuni- 
kat dopiero po ukończeniu obrad. Prasa 
wspamina tylko, że rozmowy ministrów 
miały charakter serdeczny. p 

Znany publicysta angielski Garvin 
publikuje w „Observet* znamienny ar- 
tykuł w sprawie splaty długów 1 obecnie 
toczących się rokowań. Twierdzi on, 
że caly problem apłaty długów zależeć 
będzie od stanowiska Stan. Zjednoczo- 


KRWAWE STARCIA 


REWEL, (Rpa) W estońskim porcie 
Konda wynikła krwawe starcie między è- 
stońską strażą celnąa załogami niemieckich 
statków handlowych „Berta* i „Goethe“. 
Podczas rewizji celnej na pokładach tych 
statków załoga zaczęła nagle strzelać da | 


całej jego razciągiości. Przystąpienie 
Niemiec do Ligi Narodów uważa on 
za główny warunek zawarcia paktu. 
Umowy arbitrażowe na Wschodzie 
uważa za potrzebne, jednakże nie o- 
piera się dłużej, by Francja była je- 
dyną gwarantką a nie Liga. 

Koła miarodajne twierdzą, że jest 
Zasadnicza różnica w tanie noty o- 
becnej, a w tanie noty z czerwca r.b, 


BERLIN, 25.8. (Pat). — „Lokałl 
Anzeiger“ donosi, że wręczona wcza- 
raj nota francuska porusza trzy zasa- 
dnicze punkty ostatniej noty niemiec- 
klej, jednak unika zajęcia ostateczne- 
go stanowiska i wskaznje na koniecz- 
ność ustnych rokowań. 

Dziennik pisze, że sądząc we- 
dług dotychczasowego wrażenia nota 
nie stanowi żadnego postępu w sto- 
sunku do inicjatywy niemieckiej z 9 
lutego. 


nych. Anglja bez Ameryki nie będzie 
mogła sama o tym decydować i Amery- 
ka musi dziś płerwsza wysonąć propo- 
zycję. 

LONDYN, 25.8, (Pat) Dziś przed 
południem Calllaux miat dłuższą konte- 
rencję z gubernatorem Banku angielskie- 
ga Montagu Mormanem. Reuter dowia- 
duje się, że głównym przedmiotem tej 
konferencji było zobowłązanie Francji do 
zapłacenia udzielonej francuskiemu Ban- 
kowl państwowemu przez Bank anglelski 
pożyczki. Po ukończeniu rozmowy Call- 
laux mlal krótką rozmowę z Churchilem. 
Popołudnia odbyły się rokowania mię- 
d zy Calllaux i dawnym kanclerzem skar- 
bu a obecnym generalnym dyrektorem Mil- 
dlandbanku Mac Keong. 


w PORZE RUNDA. 


straż graniczna, która rozbrolła maryna- 
| rzy nlemieckich oraz aresztowała kapita- 
nów obydwóch statków. Na pokładach 
statków ustawiona żołnierzy estońskich, 
rewizję zaś przerwano da czasu przyby- 
cia prokuratora. istnieje przypuszczenie, 
że statki niemieckie przywiozły do Est3- 


straży celnej, ciężko raniąc kilku celni- 
oji spirytus, albo kontrabandę. 


ków i zabijając naczelolka punktu celne- 
go Aunapu. Z pomacą celaikom przyszła 


Walki w Syrji. 
Opinje angielskie. 


LONDYN, 25.8 (PAT.) — „Daily 
"Telegr." donosi z Damaszku: wywo- 
łane przez powstanie Druzów położe- 
nie w Syrji jest wciąż jeszcze kry- 
tyczne. Francuzi niedoceniają powagi 
aytoacji, Druzowie posiadają silne 
pozycje górakie, z których odpierali 
ataki francuskie aż do przybycia wię- 


Porażka Druzów. 
PARYZ, 24.8. (PAT,) Havas do- | 


kszych posiłków. Francuzi wysłali do- 
tąd 3.000 załnierczy i mają wyałać dal- 
sze 3000. Bezplanawe ataki powta- 
rzają się, Przedwczoraj przybyły da 
Damaszku 4 pociągi z rannymi, mię- 
dzy którymi znajduje się dowódca 
kawalerji gen. Goulet 


się do Damaszku został zaatakowany 
nosi z Kairu o' walce między Fran. | i odparty przez kawalerię francuską, 
cuzami a Druzami: Oddział Druzów | popartą przez lotników. Druzowie 
składający się z 1590 ludzi, udający | ponieśli wielkie strty. 


— 


Obniżenie cen w Niemczęch. 


Akcja rządu niemieckiego. 


BERLIN, 25,8. (A.W.) Na dziaiej- 
szem posiedzeniu gabinetu rozważa- 
no sprawę przyszłej akcji rządowej 
w kierunku obniżenia cen w handlu 
i przemyśle. Narazie rząd zamierza 
przedtem poczynić kroki u sfer prze- 
myałowych i handlowych, jak również 
i u kartelu, by nakłonić ich do zanie- 


chania niepotrzebnych zakupów to- 
warów na zapas, co jak stwierdzona 
w ostatnich czasach była główną 
przyczyną drożyzny. Wobec zamie- 
rzonych akcji rządowych, które mogą 
iatotnie doprowadzić do obniżenia 
cem, rząd zamierza zwrócić kartelom 
na to uwagę, że obecna polityka kar- 


telów jest główną przyczyną stale 
roanącej drozyzny. 

Rząd nosi się z zamiarem rof 
wiązania nawet pewnych karteli i u- 
atali listę cen, która będzie opubliko* 
wana i która ma być pod groźbą 
wielkich kar przez kupców przestrze” 
gana. 

Zjazd emigracji 
rosyjskiej w Paryżu. 
PARYZ, 258. (Rps) W rosyjskici: 
kołach emigracji w Paryżu czyniane 
są ostatnie przygotowania do, zwoła- 
nia zjazdu rosyjskich organizacyj emi- 
granckich ze wszystkich krajów Euro- 
py i Ameryki. Zjazd odhędzie się 
prawdopodobnie we wrześniu r. b. w 
Paryżu, pod nazwą „Sjezd zernbież2- 

noj Rossii". 

Głównem zadaniom zjazdu jest 
zjednoczenie emigracji rosyjakiej oraz 
utworzenie jednolitego frontu emi- 
ranckich organizacyj politycznych. 
nicjatywa zjazdn powstała w zjedno- 
czeniu rosyjskich przemysłowców, fi- 
nansistów í kupców w Paryżu, to też 
przewodniczącym komiaji organiza- 
cyjnej zjazdu jest prezes rosyjskiego 
związku bandlowo - przemysłowego 
we Francji p. Tretjakaw. W skład 
komitetu organizacyjnego wchodzą 
przedstawiciele wszystkich rosyjskich 
arganizacyj politycznych 1 zawodo- 
wych we Francji, z wyjątkiem zwo- 
lenników ka. 
oraz zwolenników władzy sowieckiej, 
t. zw. „Smienowiechowców*. W ten 
sposób najliczniej reprezentowany 
jest w komitecie organizacyjnym kie- 
runek, uznający w. ka, Mikołaja Mi- 
kołajewicza za wadza emigracji ro- 
ayjakiej. Na groncle tago uznania sta- | 
nęły także organizacje republikańskie 
oraz damokratyczne, głównym przed- 
stawicielem których jest redaktor 
dziennika „Wozroźdienje*, prafesor - 
Struwe. A i 

Na ostatniem posiedzeniu komite ' 
tu organizacyjnego uchwalono wysłać 
zaproszenia p. Miłukowowi 
"AAAA. głowie organizacji 
Czylamakieih wa Francji, 

ładze francuskia adnosrą się 
da idei zwołania roxyjskiego zjazdu 
amigranckiega bardzo życzliwie i prey- 
obiecały ułatwienia w przybyciu do- 
legatów organizacyj emigranckich da 
Francji, 


Rozłam w centrum niemieckiem 


BERLIN, 25.8. (Pat). „Vor- 
varta* ogłasza pisma ze afer centrum, 
wedle którego na burzliwem zobra- 
nin zarządu prowizorycznego zjedno- 
czenego Związków Windthorsta Ber- 
lio- Brandenburg więkazość delegatów 
oświadczyła, że z pewnych względów 
nie godzą się napolitykę centrum i 
zgłaszają swe wystąpienie z partii, 


Strajk marynarzy angielskich. 

MELBOUK, 25-8, (Pat), Zwią- 
zek robotników portowych 1 tran- 
sportowych postanowił jednogłaśnie 
poprzeć strajk angielskich marynarzy. 
Związek będzie starał się o wyży- 
wienie i pomieszczenie dla strajku- 
jących | 

WELLINGTON, «5-8. (Pat.). Avn- 
gielscy marynarze 1 maszyniści w 
Auckland, postanowili dzisiaj rozpo- 
cząć strajk. 


Wizyty Hindenburga. 

MONACHJUM, 25-8. (Pat) Pi- 
sma donoszą, że dopiero obecnie u- 
jawniło się, że prezydent Hindenburg 
w dniu 18 b. m. odwiedził byłego na- 
stępcę tronu bawarskiego ka. Ruprech- 
ta w jego rezydencji letniej w Ilo- 
henburgu. 


Komuniści w Bułgarji. 

SOFJA, 25-3, (Pat). Król od- 
mówił zatwierdzenia wyroku śmierci 
na 90 komunistów. Kara śmierci zo- 
stanie w myśl konstytucji zamieniona 
na dożywotnie więzienie. 


Skazanie marynarzy. 


j 

PARYZ, 25-8. (Pat). Komuni- 
styczna „Humanite* donosi z Tulonu, 
że sąd wojskowy akazał 4 marynarzy. 
którzy wywołali bunt na okręcia wo- 
jannym „Courbet", na karę więzienia, 
2 na jeden rak, jednego na trzy a je- 
dnego na cztery lata, 


Cyryla, grupy Milokowa || 


oraz p. | 


Nr. 193. 


J walutę polską 


ułównem zadaniem rządu i spo- 
«(zeństwa jest dziś trzymanie kor- 
„u złotego polskiego. Zadania ta po- 
~ada wielkie znaczenie ze względu 
". stosunki gospodarcze i finansowe 
aństwa; nie mniej jednak ważne jest 
(no z punktu widzenia politycznega. 
wiemy doskonale wszyscy, że pozy- 
/ nasza na teronie międzynarodo- 
swym poprawiła się znakomicie nasku- 
isk sanacji finansów państwowych, 
lokomamem tego dzieła zaimpona- 
Waliścny światu, zachwianie się tej 
labrej opinji aprowadziłoby duże 
skody, Rozumieją to doskonale Niem- 
cy i dlatego korzystają z okazji, by 
„urs złotego obniżać. 


Okazji tej dostarczył im nasz u- 
emny bilans handlowy, a co za tem 
„dzie i płatniczy. Pieniądz nasz apar- 
y jest na zdrowej i mocnej podsta- 
wie, wydatki budżetowe są pokrywa- 
ne, więc z tej atrony—wewnętrzne|— 
nic nam nie grozi. Niebezpieczeństwo 
«rodziła się na skutek bilansu bhan- 
ilowego, ujemny stan bilanan handlo- 
wego zaś ma trzy uznane przez 
wazystkich przyczyny:  nieurodzaj, 
kryzys węglowy światowy i drożyznę 
naszej produkcji 


Następstwa nienrodzaju juź się 
kończyły. W rokn, który się obecnie 
iozpoczyna nietylka nie wydamy nic 
na sprowadzenie mąki i zboża, lecz 
będziemy mieli jeszcze znaczną ilość 
produktów rolniczych na wywóz. 
Wplynie to niewatpliwie bardzo do- 
datnio na bilans handlowy. 


Wyłam zn®zny w bilansie zro- 
buł zakaz wwozu węgla polskiego do 
Niemiec. Szła tam 500000 tonn mie- 
sięcznie. jednakowoż powoli zaczyna 
się znajdaw„ć nowe rynki dla zbytu 


węgla. W miesiącu sierpniu prawie 
trzecia CZĘŚĆ owych 500 tysięcy 
tonn będzie Uiokowana U nowych 


odbiorców — w krajach nadbał- 
tyckich i we Włoszech, w Austr ji itd, 
Ń przecież można |eazcze rozwinąć 
akcję dalszą w tym kierunku 


Najtrudniejsze zagadnienie jednak 
przedstawia drożyzna naszej praduk- 
sji. Nie jest bowiem rozwiązaniem 
sprawy opancerzenie mę wysokiemi 
iami | zakazami importu. To może 
wystarczyć na pewien czas | być u- 
„yteczne w chwlli krytycznej niebez- 
[ieczeństwa. Na dłużuzą metę trzeba 
va ukat wyjścia w zwiększeniu cka- 
parti, Zwiększenie eksportu zależy 
sag od zwiększenia produkcji 1 jej 
polabienia. Mówiąc zaś to wchodzimy 
w sani środek zagadnienia gospodar” 
'tugo w Polsce. | tu znów nie po- 
'rzeba adkrywać Ameryki, bo przy- 
zyoy drożyzny produkcji są znane: 
hrak kapitalu, wysokie taryly przewo- 
¿owe na kolejach — brak tanich, np. 
wadnych, śradków komunikacji, nasz 
avstem podatkowy, nieprzystazowa- 
ine przemysłu trzech państw zabor- 
<zych da stosunków w Polace zjedno- 
tzonej ! wadliwa organizacja i brak 
nowoczesnej techniki w wielu gałę- 
zach przemysłu, wreszcie nasze pra- 
wadawstwo aocjalne i krótazy czas 
pracy niż w Niemczech i w pań- 
stwach Europy wachodziej. 


Usunięcie przyczyn drażyzny jest 
Uuune nie tyle ze względów gospo- 
"arczych, ile ze względów polity- 
tenych. Bo gospodarstwo narodawe 
aląże się ściśle z polityką i trzeba 
warunków i 


zabiegów politycznych, 
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hy wyprowadzić Polskę z jej obe- 
cnych gospodarczych trudności. 
Najtrndniejszem zagadnieniem jest 
brak kapitału. Kapitał nasz zniszczy- 
ła wojna i inflacja. Pożyczki zagrani- 
czne, konieczne w chwili obecnej, są 
tylko drogą wyjścia tymczasowego, 
naród nasz musi przez pracę i oszczę- 
dnóść kapitał nagromadzić. Tymcza- 
sem pracy tej jest zbyt mało, a o- 
szczędność nie jeat praktykowana w 
należytym stopnin. Kapitał drogą o- 
szczędności muszą gromadzić nietyl- 
ko jednoatki, lecz i państwo, Mamy 
za wlelki budżet, państwo polskie 
powinno dążyć do posiadania nad- 
wyżki dochodów, by w ten sposób 
zyskać kapitał dla zasilenia życia 
gospndarczego. Mały bndżet zaś to 
sprawa czysto polityczna, bo głos 
decydujący mają tu ciała ustawadaw- 
cze. Przystąpienie sejmu do dysku- 
sji nad budżetem r. 1926 mus! się 
tedy odbywać pod hasłem |aknajwię- 
kszej oszczędności. Musi też być 
zmieniony stoąunek opinji i pewnych 
grup zwłaszcza do zagadnień gospa- 
darczych, trzeba zerwać z demagogi- 
cznem dążeniem do niszczenia kapi- 
tulu. Zyjemy w gospodarce kapitali- 
stycznej, a nagromadzenie kapitału 
przez państwo i przez jednostki jest 


rewizji polityka goapadarcza rządu i 
tendencje gospodarcze w społeczeń- 
stwie. Rozwój gospodarstwa narodo- 
wego i powiększenie dochodu społe- 
cznego—ota cele, które przyświecać 
nam muszą. Tylko przy rozwijającej 
się produkcji będziemy mogli zapła- 
cić podatki i utrzymać równowagę 
budżetu, tylko wówczas także bę- 
dziemy mogli konkurować na ryn- 
kach zagranicznych z produktami in- 
nych krajów i posiadać czynny bi 
lans handlawy. ` 

Polska ma wazyatkie warunki 
gospodarczego rozwoju — może się 
sama wyżywić, ma bogactwa natu- 
ralne i pracowita ładność. Trzeba tyl- 
ko pracować, dobrze gospadarzyć i 
dabrą prowadzić politykę — gospo- 
darczą i ogólną. Trudności, jakie dziś 
mamy, są trudnościami przejściowe- 
mi, wynikającemi z podziałów kraju, 
ze zniszczenia okresu wojennego | 
okresu inflacji powojennej, wreszcie 
z błędów papełnianych przez pań- 
stwo młode, nie posiadające dosta- 
tecznej ilości ludzi doświadczonych 
w rządzeniu. Wszystkie te trudności 
mogą być ! będą przezwyciężone, 
chodzi o to tylko, by nie tracić dro- 
giego czasu i wyjść |aknajprędzej z 
tego okresn przejściawego na bity i 


dziś majpiłniejszem naszem zadaniem. | prosty gościniec rozwoju państwa, 
Musi też być poddana sumiennej | jego sił t zasobów. 


Szkoły powszechne na wsi. 


Coraz bardziej zbliżamy się do u- 
rzeczywistalenia ideału nauczania pow: 
szechnego. Brak jeszcze gmachów szkol- 
nych, dzieci duszą się w wynajętych 1- 
zbach, mało gdzie calkowicie urzeczywi= 
stolony jest program ministerjaluy, bo- 
wiem szkół średnio oddziałowych jest 
liczba stosunkowo mala, a większość 
dzieci poprzestawać musi na trzech lub 
czterech oddzlałach; szwankuje jeszcze 
materjal nauczycielski, Gdy się wszakże 
cofniemy myślą o 4—5 lat wstecz—mu- 
simy spostrzec olbrzymi postęp w szkoł- 
nictwie powszechnym nietylko ilościowy, 
lecz i jakościowy. 

Dążenie do oświaty w najszerszych 
masach jest bardzo wielkie. Długie lata 
sztucznego tamowania oświaty w Polsce 
sprawiły, że ludność ¿daje sobie sprawę 
z dobrodziejstwa, jakiem jest szkola do- 
stępna dla wszystkich, bezpłatna, a prey- 
tem Szkoła własna, wychowująca dzleci 
zgodnie z tradycjami narodowemi i reli- 
gimem. 

Zdawaloby się, że bez zastrzeżeń 
cieszyć Się należy, gdy w dniu 3-g0 maja, 
który stał się świętem dzieci, kościoły pa: 
rafjaiue zapełniają s! po Drzegi dziatwą 
szkolną, tak, że dla rodziców częsta już 
miejsca w szczupłym kościołku wiejskim 
braknie i pozostawać muszą na cmenla- 
rzu. Co roku gromadki dzieci uczęszcza- 
jących do szkoły rosną. 

A jednak niepodobna zainykać oczu 
na pewne niebezpieczeiistwa, wynikające 
z chwalebnej chęci rodziców zapewnie- 
nia dzieciom miaksiinum wykształcenia. 
Od pierwszych lat powstania szkoluc- 
twa polskiego dale się zauwazyć uiepo* 
kojący objaw nadmiaru SZKÓŁ średnich 
ogólnoksziałcącyca.  Uiinnazja powsta- 
wały jak grzyby Po deszczu w najmniej- 
szych miasteczkach, a wioścjanie zwiasz- 
Cza w ukresie, gdy Da wsi panowai dy- 
brobyt, dążyli za wszelsą cenę, aby dzie- 
dzi ich wiaśnie do gimnazjów uczęszcza- 
ły. Brak wykwalifikowanych sił spia- 
wiał, że poziom szkolnictwa śŚledniegu 
na zapadiej prowincji był naogół niski, 
co znalazło Wyraz w śskargach protess- 
rów szkół akademickich na obniżenie się 
poziomu przygotowania iniodziezy du 
samodzielnych studjów wyższych. Mio- 
dzież wiejska kończąca Szkoły średnie | 
1 szukająca wiedzy w szkołaci akddc- 
mlekich często ulega zrozumiaiemu pro- 
cesowi oderwania się od swego środo- 
wiska. 

W ten sposób wai grozi 
czeństwo pozbawienia jej 


niebezpie- 
najzdolalej- 


szych ludzi, którzy potrafią uporać się z 
trudnościami materjałnemi i przebrną do 
końca szkołę średnią | wyższą, aby na- 
stępnie osiąść w meście, zatracając koa. 
takt z wsią rodzinną (a takich jest więk- 
szość olbrzymia), Komu nie udało się 
skończyć nauk, przerywając je w szkole 
średnlej, czy wyższej, pozostają zdekla- 
sowani, już od wsi oderwani, a jeszcze 
nie przygotowania do walki o byt w 
mieście. Bez przygotowania fachowego, 
powiększają kadry półiatetigencji. 

A obok przepełnienia szkó, średnich 
ogólnoksziałcących — szkoly zawosdo- 
we, których liczba jest zresztą jeszcze 
bardzo niedostateczna — starżą się na 
brak napływu dostatecznej liczby Kaady- 
datów. A przecież ows szkoły zawsd2* 
we mają wlaśnie na celu przygotowanie 
da życia | pułylecznej działalusści tych 
kadrów pracowników o Średniem wy- 
xształcemu, których brak najsilniej zau- 
ważyć się daje zarówno w przem;*le 
jak handlu i rolnictwie, 

Bardzo wiele w kierunku zaciięcania 
młodzieży do wyboru praktycznej drogi 
¿yora uczynić może szkoła powszechna, 
Dudąc u dzieci ambicję w tyin właśnie, 
kieruuku, 

Do tego jednak Oxraniczyć stę nie 
podobua. U wyborze Przyszłego zawo- 
du decydują w większym stopniu rodzi- 
ce niż dzieci, a dotąd Ieszcze najwięk- 
szą ambicją chłopa jest uczyć dziecko 
„na Księdza" lub „ua doktora". Uddzią- 
ywania, aby dzieci szkól powszechnych 
kierować do zawodów praktycznych nie 
można ograniczać tylko do murów szkol- 
nych, ale rozszerzyć je trzeba na rodzi- 
ców dzłeci, fu otwiera się „pol: dla 
dzialałności społecznych organłzacji kul- 
turalaych i prasy ludowej. 4 rzeba pow- 
1arzać wciąz z upotem, że konjunktur y 
ula zawodów wyzwolonych mie są już 
w tej chwili bardzo pomyślne a pogar- 
szać się wciąż będą w miarę nadprodukcji 
iuielgencji, ca w niezbyt odległej już 
przyszłości da się mewątpliwie odczuć 
wprost przeciwnie, watunki pracy ¿awu - 
dawców o średniem wykształceniu będą 
się wciąż puprawiały, a o nadprodukcji 
imowy vyć nie może, polrzepa bawiem 
pracowników lego typu nieprędko może 
być zasposojona, przewidywany zaś fo- 
<woj przemysłu i Handlu 1 koalecznej in- 
Ieasytikacji rulalctiwa Otwierać Dędzie 
wciąz nuwe placów«i dla pracowników 
zawodowycn. 


Inż Ą.P. 


3: 


Przywót towarów 1 zagranicy. 


'otównyw ując cyfry naszego 
wozu zagrau!łcznego w plerwszej noła- 
wie br. z analogłcznemi danemi zeszło- 
rocznem| znajdujemy nastepujące chara: 
kterystyczne cyfry: 3 

Środków żywuościowych w rh. przy- 
wieziono do Polski za sumą przewył- 
szającą a 142 sniljony zł. swns, za jaką 
wwieziano środków Żywnościowych w 
r. ub. Przy spożyciu luksigowem prze: 
wyżka wynosi 52 miliony zł. Kawv przy” 
wieziono do Polski w r. b, dwa razy 
tyle, co w r. ub. Owoców zagranicznych 
za 15 miljonów zł więcej. Unrań, ohu- 
wia, kapeluszy i innych gotuwych wy- 
robów o IOI mili. zł. wiecei; samocho- 
dów za 9 mill. zł. więc: tkanin za 3 
i pół milj, zł, więcej; tka jedwabnyti 
za 3 mllj. zł. więcej; wapierowei galan- 
teri za 12 mili. więcel. Prawie za 
400 miljonów zl. więcej sorowadziiiś:ny 
różnych towarów zagranicznych w ciągu 
pierwszego półrocza r. b, niż w r. ub 

Gdy odliczymy od tej sumy to, co 
musieliśmy wydać na zakuu zboża za- 
granicznego 4 powodu mieurodzaju, 0- 
trzymamy sumę około 25Dwniljonów zł, 
która mogła sie była zastać w kraju, 
gdyoyśmy bądź nle zwiekstyli swolch 
wymagań życiowych, bądź też mie łako- 
mili się na to, że co zagraniczne to le- 
psze lub tańsze 

Ta pewnego rodzaju lekkoinyślność 
zbłorowa naszego spoleczeństwa wytra- 
cila 4 równowagi nasz bilans i zachwiała 
podstawami naszej waluty. 

Potrzeba dopiero ograniczeń celnych 
I wstrzymania dowozu niektórych towa- 
rów, aby uzdrowić polski bilans handlu: 
wv i złotemu przywrócić jego istotną 
wartość. 

Podwyżka ceł jednak i ograniczenia 
wwozowe dają tylko efekt chwilowy, gdv 
samo społeczeństwu nie potraf: ująć w 
pewne karby swoich życiowych wyma- 
gań | nie potrafl nakazać sobie Oszczę”« 
dności w Szafowaniu groszem za wyroby 
zagraniczne — nietylko w chwilach nie» 
bezpieczeństwa | nietylko wtedy, gdy 
policjant lub celnik staje nad karkiem 
obywatela t woła mu: „uje walnol* 

Dodatkowa „Czara kawka" przy o. 
biadku, bułeczka z kawiorem przy kieliszku 
zagranicznegu koniaku, te ananasy, zdo- 
biące stoły przy deserze, jedwable na- 
szych pań, piórka powiewne—wszystku 
to wygląda tak niewinnie, a sprawiło, iż 
w ciągu półrocza wydaliśmy lub wysła- 
liśmy zagranicę o 250 milionów złotych 
więcej Nit przed rokiem, a to zmałej- 
szyło zapas walut zagranicznych w Pol- - 
sce 1 rzucilo ua gieldy żagraniczne wię- 
ksze ilości zlotych, powodując zniżkę ich 
wartości, 

| nietylko to! 

Te 250 miljouów złotych, gdyby ale 
były wywiezione z Polski, pazostałyb y 
na wewnętrznym rynku pieniężnym, przy: 
czyniłyby się do zwiększenia obiegu, za” 
silllyby kasy przedsiębiorstw krajowych, 
wzmoglyby ich produkcję, zmniejszyły 
bezrobocie i skarbowi państwa ułatwiłyby 
wpływ podatków... s 

A wszystko przez ie „kawt“, „ka* 
wiorki“, „likier“, „winogronka”, no 1... 
„pończoszki* í inne rozkoszne szmatki. 

Rzecz warla zastanowienia. 


orgy- 


Najwybitniejsv ı bezksnsurencyjny 

program sezonu! Najwspanialsze arcy- 

dzieio, o którem cały swiat mówi! Naj- 

piękarejsza prydukcja rsu Dieżącego. 

Wielki dziejowy film w "ch serjach 
wyś wietlany razem 


BITWA POD GZUSZIMĄ 


podług słynaej powieści Gaude l'ar- 
rere'a „Markiza Vuriasaka* (La d atailic) 
Rzecz dzieje się podczas wojny rosyj- 
sko-japońskiej, w Nagasaki na geldem 
morzu i na jachcie amerykanci 
W roll główne] słynny na cały śiawt 
król ekranów (aponii 
Sesaue Hayakawa, | 


Reklama jest szyldem powtarzaaym 

wielokrotnie i wpadającym w oczy 

tych, którzy nie przechodzą twoją 
ulicę. 


Kino-Teair „UDZIAŁOWY”. 


w 


UWAGI. 
W cienły sobotni wieczór. 


Wieczór sohotni był ciepły i 
ździsty, królko mówiac, niekny. 

Zarówno niepraktyczny noeła, łak i 
bynaimnie! nienoetyzuiący flister każdy 
na swól sposób siara się wykorzystać 
taki wieczór, Płerwazy, ahy znudzić swych 
niełstniejgcych czytelników eszcze ład- 
nym wierszem m uśmiechach hłyszcza 
cych gwłazd, dragi, aby odełchnać orze- 
jwiajacem powiefrzem wleczorn. 

CI drudzy. ležel} mieszkaią w So- 
snówcu. schodzą sie tłamnłe w ogródku 
„Zacisze”. 

Jeżell atom jest miniaturą wszech 
świgia, to restauracja może hyć ctasem 
z powodzeniem obrazem naszych Fłostin- 
ków narodowaściowych 1 społecznych. 

Dlatego uogólnię to, co uderza każ- 
dego, kto w tapi do Zacisza w cichy, 
ciepły. letni, gwlaździsiy wleczór sobotni. 

W ogródku ścisk. Wszystkie stoliki 
zajęte, w przejściach tłoczno | gwarno 
Sami żydzi. Śmieją się, bawią. Muzyka 
im pra, a w oczach publiczności łatwa 
zauważyć można wie'kłe zadowolenie z 
przygrywa!ącej muzyki i z ślicznego wle- 
CZOFU. 

Wszystko ich baw! wszysikiem się 
ciesza, wszyscy są z siebie zadowolen! 
tworzą w tej chwill jakby Jedną dużą 
rodzinę. Dobrze Im jest na św'ecle, 

Nalomiast w sall restauracy!ne| nle- 
ma ani jednego Żyda. Jeno w lożach ste- 
dzą panowie pochodzenia wybltn'e sło- 
wlań kiego I pija: jedni koniak franco- 
ski, Inni czarną kawę z likierem. Rozma- 
wy prowadzone są cicha | jakby Iękll- 
wle. Nikt się tu nie śmieje, ani cieszy... 
Miny typowych karawanlarzy na smutnej 
atypie pogrzebowej. 

A teraz przejdźmy do rzeczy naj- 
ważniejszej. 

Głowę daję za to, że nubliczność 
w ogródka nie wypiła an! klelinzka wód- 
kl I rschanek nie wynosił więcej niż 
50 groszy na głowe, a może ! nie tyle. 
W restaoraci! zaś zapełnił się każdy żo- 
łądek porcją wódek, Mklerów 1 miesiwa 
conajmniej za 20 zł. 

Nie jestem filosemita, 
tmdna nie pisać satyry. 

Na każdym stoliku w ogródku dla 
całe] nawet najbogatszej i licznej rodzl- 
ny Żydowskie! wystarczy szklanka wody 
aodowe| 

Słasznie uważamy ta za ohjaw nle- 
sympatyczny  nikthy z nas nie potrafił 
zajmować mielaca przy stolika w elągu 
całego wieczoru, aby w końcu zapłacić 
1achunek, wynoszący około groszy 40. 

Ale, o sarmaci, którzy potraficie za- 
stawić przedostatni garnitur, a czasem 
nawet, co gorsza, własny honor. byle 
postawić się w oczach bliźnich, przyja” 
ciół, czy kochanek, lepiej lest stracić war- 
tość w oczach resiauratora, niż stać się 
PAljasem WŁ Własnym kraju. 

Mówią O żydach, że ich stać na to, 
by się bawili, 

Na zabawę w ogródku przy dźwię- 
kach orklesiry I z perspektywą zaplace” 
nie rachunku 50 gr. stać każdegu z nas. 
Sztuka odpnczywania po ciężkiej pracy 
jest równie trudną, lak | sama praca. 
Zarówno sposób organizowania pracy, 
jak ı odpoczynku jest miarą kultury 
narodu. 

Rzadko kledy bawimy się bez wód: 
ki i wielkich wydalków. A późaiej umie- 
imy się skarżyć, Że nas obcy wyzyskują. 
W wyzysku nle grzeszy tylko ten, co 
wyzyskuje, ale i ten także, ca się wyzy” 
ssiwać pozwoli, największą bowiem 1 
mie do darowania wadą natury ludzkiej 
jest głupota. 


m Zamień 


gwia- 


ale doprawdy 


owrócił, 
przyjmuje od 1—3i5 —7- 
Choroby wewnętrzna 
specjal. płuc. 5426 
Modrzejowska 39. I piętro, 
Talejoq 1-17. 
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Interes państwa przeżewszystkiem. 


Gios kuplectwa w sprawie towarów zazraniczaych. 


(6) Zawabanie się kursu zlotego 
jest dziś przyczyną najżywszej troski 
całego dobrze myślącego spoleczeń- 
stwa polskiego. 

Jedną z najważniejszych przy- 
czyn spadku złotego jest nasz uje- 
mny bilans baodlowy, ta znaczy prze- 
wyżka importu nad ekaportem. 

W zrczumieniu  niebezpieczeń- 
stwa, jakie stąd płynie dla calego 
polskiego życia gospodarczego, sze- 
rokie kola apołaczeństwa podjęły 
myśl wstrzymania ulę ad zakupu to- 
warów zagraniczpycE. 

Jednym z dodatnich zjawisk tej 
akcji jest uchwała Sasnowieckiega 
adazisłu stow. kupców polskich. U- 
chwała zapadła na oststniem poste- 
dzaniu atowarzyazenja. Brzmi ona, 
jak następuje: 

— W obecnem położeniu pań- 
stwa utrzymanie kursu złotego za 
wazelką cenę — winno być obowiąz: 
kiem wszystkich, a kuptectwo i prze: 
mysł polski w wysiłkach rządn w 
pierwszym rzędzie wapółdziałać po- 
wiani. 

Ponieważ walka wrogów Polski 
przeciw złotemu jest do pewnego 
stopnia wynikiem nadmiernego przy 
wozu da Polski i to takich przeważ- 
nie towarów, które już są wytwarza- 
ne w państwie, lub atenowią wyrs(i- 
nowany luksus, którego się społc- 
czeństwo polskie bez krzywdy wy- 
rzec może — kupiectwo polskie, prze- 
myslowcy, oraz rzemieślnicy winni 
kierować się przy awych zamowic- 
niach interesem państwa polskiego, 
a cała apołaczeńatwa Zagląbiu, bez 
wyjątku, wzywa się do poparcia i 
umożliwieniu akcji przeciw sprowa- 
dzanlu i nabywaniu towarów luksu- 


KALENDARZYK. 


Dziś Zellryun 
mtro Józefa Kalasaniego w 
Wsch. słońca 5.01 


Sroda 7ach. E70) 


Z TEATRU. 


„Dr Stieglitz", który wywolywał burs- 
gany śmiechu na dwóch pierwszych przed- 
atawięniach, ukaże się w nadchodzacy pią- 
tek. Ażeby uprzystępnić wazysikim moł- 
ność pnznania „D-ra Stiegliiza*, ceny miejse 
na piątkowe przedstawienie wyjątkowo zni 
żone, bo od 4 zł. do 36 gr. Loże 6-040bo- 
we po 20 zł. `~ 

„Wielka księżna i chłopiec hatelnwy*, 
mstatnia nowość Teatru Polskiego Szyfma- 
na w Warszaw e, ukaże sig po raz pierw- 
szy na scenie nsszej w nadchodzącą sabn- 
tę i niedzielę. 

„Kocioł wiedźmy*— premiera gaznaczo- 
na naradchodzący wtorek, tj 1 września 

Spraedsź biletów rozpoczęcia. 


—- 


Sw. Bartlomiej. 


Onagdaj obchodzono w Polace 
św. Bartłomieja. 

Papulerny to był święty na pol- 
skiej wa. A i dziś na Mazowazu 
niema badaj chałupy, gdzieby Bartka 
nie wałana. To też bardziej u nas 
znane są chrzty tego Imienia: Bartek 
i Bartosz, niż pełna jego nazwa kla- 
syczna. Jest ta |edna z niewielu pol- 
skich imion, które można nazwać na- 
prawdę chłopakiem. Wojciechy by- 
wają brabiowie, Macieja kaiążęta, tyl- 
ka biedny Bartek nie doznał zaszczy- 
tu obywatelstwa w wyżazych kołach 
apołecznych 1 został w wiejakiej zae 
grodzie, a jeśli dotarł do mi „ nie 
zaszedł! wyżej izby stróżowskiej pod 
achodami. 

Od św. Bartłomieja poranki 
wają przeniklıwie chłodne, toteż: 

Na św. Bartlomieja 


by- 


| 


Kronika Zagłębia. 


sowych, lub artykulów zbytecznych 
zagranicznych 

Uchwala kupców, mimo ich naj 
lepszych zamierzeń, nia może poło- 
żyć kresu nabywania towarów zagra- 
nicznych. Kupiec, aby utrzymać swą 
placówkę na wysokości zadania, mu- 
si przedewszystkiem dbać o zaspo- 
kcjenle potrzeb konsumentów. 

Gdy zaś konsument atala będzie 
domagał się towarów zagranicznych, 
to kupiec, rzecz prosta, w obawie, 
ab; klijent nie udał się do konku- 
renta, sprowadzi z zagran cy żądane 
artykuły. 

Głównym więc czynnikiem w wal- 
ce z nabywaniem towarów zagranicz- 
mych mie jest kupiec, lacz konsu- 
ment. 

Rola kupców w tym wypadku 
dał;by większe rezultaty, gdyby cały 
stan kupiecki solidarnie odraawiał 
konsumentom sprzedaży towarów za- 
granicznych. Dotychczas jednak w 
sprawie tej zabrało głos tylko Stow, 
kupców polskich. Nie byłoby od rze- 
czy, gdyby i orgarizacje kupców ży- 
dawskich wyraziły swą opinję co do 
nabywania towarów zagranicznych. 

W akcji obrony kursu zlotego 
nie powinno zabrzkoąć nikogo, kto 
chce, by życie gospodarcze w kraju 
nie stanęło nad brzegiem przepaści, 

Kupcy żydowscy, choćhy tylka 
ze wzgiędu na awą liczebność, mają 
duży wpływ na bieg wypadków w 
stosunkach handlowych. Ich głos w 
tých spruwach jest kon sczny Mil: 
czenie byłaby wymownyim dokumen 
tem miechąc! poprawienia naszego 
bilassu handlowego 1 podnieelenia 
kurau złotego. Ze względów konku- 
rencyjnych unłeimożlimwiłoby ono też 
akcję kupiectwa polskiego. 


Mrożnej zimy jest nadzieja. 

Od dnia tego dostatniej jest na 
więc: z 

Pa św Rartłomieju 

(ndz 1uż klunki na oleju. 
Roboty żniwne już zupełnie po- 
kończone, zaczynają się sowy Ozime, 
Dawniej od tago czasu zmniejszano 
czeladzi dworskie! ilość strawy dzien- 
nej, mawiano więc: 

Sw. Bartłomiej. 

Soladanie przytłumi. 

Zbliża się |uż jesień. Piractwo 
zbiera alę do odlotu Na polach puste 
ka. | atem ludowe przysłowie pa- 
mięta: 

Na św. Bartłomiej czajka uciecze 

Gospodarz zboża już nie uaiecze. 


wsi, 


© wzmożenie nadzoru nad Kasami 


Chorych. 


W związku z wykryciem paru de- 
Iraudacji w prowincjonalnych Kasach 
Churych, aktualną dziś stała się kwestja 
wzmożenia nadzoru nad temi Instytucja- 
mi, którym uhezpieczeni powierzają cię- 
żko zapracowane grosze. Obecnie nadzór 
ten jest powlerzony dwum instytucjom: 
Zwłiązkom Kas Chorych | Okręgowym 
Urzędom Ubezpłeczeń Spolecznych, Pier- 
wsza znajduje się daplera w stadium 
organizacji, a władze Ich pochodzące z 
wyboru mie zawsze mogą przejawić da- 
stateczną samodzielność w stosunku do 
nadzorowanych kas. Obecnie zresztą 
wszystkie związki odczuwają brak gató- 
wki. Okręgowe Urzędy Ubezpieczeń w 
Iczbie 3 dla całego Państwa, posładają- 
ce pa kilku urzędników, nie są w stanie 
podołać pracy. 

Konieczną przeto jest rzeczą Tozsze- 
1zenie etatu Urzędów Ubezpieczeń, co w 
wyniku nie obciążając bndżetu, zapewni 
prawidłowy bieg prac, i wzmocni zaufa” 
nte ludności do Kas Chorych. 


Po co są komisje? 


(g) W awoaiim czania piaząc o po- 
wolamu przez Radę Miejską w Da- 
brawie kilku najróżnoradniejszych ko- 
misji, oświadczyliśmy, iż wogóla nie 


| 
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wiadomo, komu | aa co patrzebne s, 
te komigje, aczkolwiek ukryty cel te- 
go łatwo odgadnąć 

Dzia jast już rzeczą widoczną, iz 
komisje te mają odgrywać ralę para- 
waników. za którymi zarząd miejski 
mógłby w razie potrzeby schronić 
się bezpiecznie, zwłaszcza, iż w skład 
komisji tych wchodzą także radni z 
prawicy- 

W rzeczywistości komisje te nie 
mają żadnego znaczenia, jak o tem 
świadczy fakt 
mieszkańców miasta za 
wany na brukowanie ulic podatkiem, 
w wysokości dwudziestu kilku zło” 
tych. Ponieważ sąsiedzi płacili na ten 
cel tylko po 5 zł. zalnterenowany 
zwrócił się do Magiatratn o wyjaśnie- 
nie, gdzie kazano mu złożyć odpo- 
wiednią prośbę i skąd otrzymał pi- 
śńmienną odpowiedź, iż rekurs pozo- 
stał bez skutku. 

Dopiero interwencja osobista je- 
dnego z członków kamlsji podatkowej 
odniasła skutek ı podatek, mimo pler- 
wotnej odmowy, zmaiejszona da wła- 
ściwej wysokości. 

Swiadczy to, iż Magistrat załatwia 
szereg spraw na własną rękę, boz 
porozumienia się z właściwami Bo- 
miajami, które widocznie tylko wtedy 
za potrzebne, gdy mają odgrywać rolę 
parawanika, 


Nowy lokal Stow. Kupców 
w Sosnowcit 


(ć) Stow. Kupców Polskich w 
Sosnowcu ma abecnie swój lokal w 
domu przy ul. Małachawakiego 9. 

Lokal jest bardzo schludny : 
choć niewielki, może i powiolen się 
utać punktem, w którym kupiec bę. 
dzie mogł spotkać awego kolegą w 
zawodzie | może nawet załatwić nie 
jedną tranzakcję handlową. 

Kupiectwo polskie winnoby so: 
bie wybrać jeden dzień w tygodniu 
na awobadne zejścia się w swym lo- 
kalu celem omówienia w prywatnych 
rozmowach, czy to spraw ściśle za: 
wodowych, czy też zapoznania się Z 
nowemi Ustawsmi isrozporządzenia- 
mi, których nieznajomość niejedno- 
krotnie latalnie się odbija na Intar 
sach poszczególnych placówek han- 
dlowych. 


Spór a szerokość chodników, 


(6) Między właścicielami domów 
przy wl. Długiej na Pogon wynikł 
spór na tle szerokości chodnika, Cho- 
dziła o to, że własziciele mierucho- 
mości z prawej mtrony ulicy budo- 
wall domy w głębi swych placów, 
zostawiając na chodnik miejsce, wy- 
noszące około 2 m. szerokości. Na- 
tomlast damy z lewej strony ulicy 
stoją tuz w pobliżu jezdni. 

Włascicielom domów z lewe, 
strony chodziło © to, ly jezdnię o- 
hecnie regulowane) ul. Diugiej prze: 
prowadzić w ten sposób, iżby cho- 
dniki z jednej I drugiej strony mialy 
jednakową szerokość. 

Sprawa oparła się o Magistrat 
Wczoraj udała się na ul. Długą ape- 
cjaloa komisja złażona z przedstawi- 
cleli Rady Miejskie] i Magistratu. 

Komisje ta nie uwzględniła ży 
czeń właścicieli: domów z lewej, stro- 
ny ul. Długiej, nie są one bowiem 
zgodne z prawem hipotecznem. Zgo- 
dnie z adpowiednim! przepisami 
jezdnia będzie miała 5 m. szerokości, 
przyczem linja hipoteczna mua! dzie- 
lié ją na dwie równe polowy. W na- 


stępstwie tego piedopuszczalną jest 


rzeczą przesunięcie jezdni na prawa, 
aby w ten sposób rozszerzyć chodnik 
po lewej stronie ulicy, 


Pomoc dla bezrobotnych pracown. 
umysłowych. * 


(6) Od pewnego czasu bezroba- 
tni pracownicy umysłowi bardzo e- 
nergicznie domagają aię zapomóg z 
Funduszu Bezrobocia w Soanowcu. 

Co do tej sprawy istnieje pewne 
nieporozumienie, nie należy bowiem 
zapominać, ża jak dotąd, bezrobotni 
pracownicy umysłowi zapamóg nie 
otrzymają, aą to pożyczki, za które 
każdy korzystający 2 nich musi pod- 
pisać t. zw, skrypt dłużny. 

Dotychczas pracownicy umysło' 
wi otrzymali 3 pożyczki. Ca się ty” 


Nr. 193. 


czy czwartej, to jest rzeczą wątpliwą, 
czy zajntereznwani dostaną ją w Cte- 
sie najbliższym, Pożyczki bowiem 
czarpane były z fundnazów rezerwo- 
SRA Min pracy. Obecnia funduszów 
tych zabrakło, wobec czego nie ma 
narazie nadziei zdobycia pieniędzy 
na wypłacenie pożyczek bezrobotnym 
pracownikam umysłowym. 


Ruch przedwyborczy w Będzinie. 


(£) Główny Komitet Wyborczy 
w Będzinie aprawdził już wazystkie 
złażone listy kandydatów do Rady 
Miejskiej. P 

Nie odrzucono żadnej listy, jedy- 
nie tylka wykreślono z niektórych 
ist nazw kandydatów, nia mają- 
cych prawa wyborczego. 

Wczaruj na ręce przewodniczą- 
cego GKW. p. sędziego Sokoławakie. 
go wpłynęla prośba z komitatu gru- 
py ludowców i rzemieślników źyda- 
wskich, mających Hstę Nr. 11, O wy- 
cołanie listy tej z wybarów. 

O ile więc nie zajdą dalsze zmia- 
ny, da wyborów stanie 9 list. 

Przy sposobności zwrócić trzeba 
uwagę na listę Stow. lokatorów. Jest 
to właściwie lista żydowska, a o po- 
tędze Stow. świadczy wymownie fakt, 
iż wśród swych członków znaleziona 
zaledwie 5 kandydatów do Rady Miej- 
skiej, w tem czterech żydów 1 jeden 
Polak, niejaki p. Marszycki, praco- 
wnik Magistratu soanowieckiego. 

Niewielkie, lecz dobrane towa- 
rzystwo, jak powiada pawne przy- 
słowie i członkowie ci pragną wido- 
«anie, aby chbóć raz w życiu były na- 
zwiaka jch drukowane i w tym celu 
wystawili własną listę. 

Niestety, takich naiwnych, którzy- 
hy oddali swe głosy na tę listę, w 
Będzinie napewno nie znajdzie, 


Przegląd ogierow. 


(6) Województwo Kieleckie roze» 
«łała do władz samorządowych w 
pow. Będzińskim okólnik w sprawie 
pgp nia ogierów z naszego pawia- 
tu. Przegląd teo EHG się w na- 
stępującym porządku: 

Pw wik 15 października przegląd 
na targo w Będzinie dla Będzina, gm, 
Łagisza, Grodziec 1 Bobrowniki. 

W dn. 16:X w Modrzejowie dla 
Sosnowca, Czeładzi i Niwki. 

W dniu 17-X w Dąbrowie dla 
Dąbrowy, gm. Olkusko: Slewierskiej, 
Łaaleń | Zagórze. 

W dolu 19-X w Siewierzu” dla 

m. Siewierza, Mierzęcic, Ożarawic i 
ojkowic Komornych. 

W dniu 20-X w Koziegłowach 
dla gm. Koziegłowy, Koziegłówki, 
Pińczyce i Rudnik Wielki. 

W dolu 21 w Zawierciu dla Za- 
wiercla i gm. Włodowice, Rokitno 
Szlacheckie, Poręba 1 Mrzygłód, 

W dniu 22.4 w Zarkach dla gm 
Zarki, Poraj, Niegowa, Myszków. 


Posiedzenie komisji propagandowej, 


(g) Onogdaj odbyło się posiedze- 
me kamiaji propagandowej Tygodola 
Lotniczago w Dąbrowie. 

Przedewazystkiem dokonano wy- 
born przewodniczącego komisji i przez 
aklamację powołano na to stanowiska 
kom. Kapuścika, 

Następnie amawiano cały szereg 
projektów, wysuniętych przez poszcze- 
gólnych członków, a mających na ce- 
iu razwiniącie JAKONA EAZA] propa- 
gandy na rzecz Tygodnia Lotniczego. 

Po dokonaniu podzialu prac po- 
między członków komiaji następne 
posiedzenie postanowiono zwołać w 
dn. 3 września r. b., przyczem każda 
podsekcja ma już w tym terminie 
złożyć opracowane całkowicie dane, 
zaaprobowane uprzednio przez komi- 
tet wykonawczy Tygodnia Lotniczego. 


Mianowanie. 


(6) Min. wyznań relig. i ośw. 
publ. mianowała dyrektorką Państwa- 
wego Seminarjum Nauczycielskiego 
Żeńskiago w Sosnowcu p. Włady- 
aławę Tatarzankę, dr. filazofji, byłą 
dyrektorkę szkoły Handlowej w Miń- 
sku Mazowieckim. 

Obecnie organizacja Seminarjum 
Łańskiego będzie niezależna od Se. 
minarjum Męskiego. 

i 
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Luki w ustawie o podatku od nie- 1 rozsyła nakazy płatnicze na uragul 4 


ruchomości. 


(6) Ustawa o podatku od nieru- 
chomości, przewidnje wyłącznie obli- 
czenie wysokości stawek podatko- 
wych na podstawie czynszów loka- 
torskich zgodnie z ustawą o ochro- 
nie lakatorów, 

Zapomniano jednak, ze istnieją 
domy, nie przynoszące najmnlejsze- 
ga dochodu i woyóle nie wybudowa- 
ne po to, Iy mialy jakikolwiek zysk 
przynosić. Są to mianowicie domy 
iabryczne. Mieszkania w tych domach, 
wybudowanych dla pracowników [a- 
brycznyrhb, są oddawane do użytku 
bezpłatnie, lub za opłatą czynszu w 
wysokości, określonej jeszcze przed 
wojną przez jnapektorów fabrycznych, 
a obecnie jeszcze obowiązującej. 

Ponieważ przy obliczaniu podat 
ku ad nieruchomości zarówno psů- 
stwawego, jak i miejskiego dodatku 
da niego, oraz podatku od lokal! bie- 
rze się za padstawę stawki czynszo« 
we wedlug ustawy o achronie loka- 
torów, a nie istotny stan rzeczy, prze- 
to przemysłowcy z Zagłębia Dąbr. 
zamierzają wystąpić do rządu z od- 
powiednim memorjałem, w którym 
wykazana będzie konieczność nowe- 
lizacji ustawy o podatku ad nieru- 
chomości. 


Przekręcanie nazwy miasta, 


(g) Na kurs ujących pumiędzy Sos- 
nowcem a Mysłowicami autobusach u- 
kazały się tablice z napisem: „Sosnowi- 
ce- Mysłowice”. z 

Panowie przedsiębiorcy nie powinal 
przekręcać nazwy naszego mlasla ! wpro» 
wadzać w błąd nieświadomych ślązaków, 
policja zaś powinna nakazać zmienić ten 
napis, nie odpowiadający prawdzie. 


Ładna wa loryzacja. 


(g) Głośnem echem odbiła się w 
calym kraju sławetna waloryzacja 
wszelkiego rodzsju pożyczek pań- 
atwowych, miljonówek itp. zobawią: 
zań skarbowych. 

Obywatele, widząc rząd w po- 
trzebie, składali częstokroć wszystkie 
swe oszczędności, owoc wieloletniaj 
pracy, wierząc ówięcio, iż nia zosta- 
ną pokrzywdzeni. 

Stało się inaczej i dziś niejeden 
z ofiarnych obywatel! atał się żebra- 
klem, mie też dziwnego, iż na tem tle 
powstają niezliczone zatargi, a nawet 
dramaty. 

Okazuje się, iż biurokratyzm nasz 
posuwa dalej jeszcze swą bezmyśl- 
ność, gdyż pawala sobie na wysace 
niesmaczne kpiny z osób, które swą 
krwawicę złożyły na ołtarzu państwa. 

Fakt taki miał miejsce w Dąbro- 
wie, gdzie pewien robotnik, qozba- 
wiony środków do życia, a poslada- 
jący kilka miljonówek zwrócił się z 
prośbą do Ministerium skarbu o u- 
względnienie jego trudnych warun- 
ków życiowych i zwrócenie mu za 
posiadane miljonówki choć w przy- 
bliżenin ówczesnej ich wartości. Na 
to otrzymał odpowiedź, iż dopóki nie 
uiści opłaty stemplowej, w wysoko- 


ác! 440 zł. prośba jego nie będzie 
rozpatrywana. 
Sądząc w naiwności ducha, iż 


taki obrót wróży pomyślne załatwie” 
nie aprawy, biedak wydał ostatni 
grosz na opłatę stemplową i w re- 
zultacie nadeszła odpowiedź z War- 
azawy, jż miljonówk! są obecnie w 
cenie 2 zł. i sprzedać je można w ka- 
mie skarbowej. 

Czyż można się dziwić, iż takie 
bolesne najgrawanie się z pokrzy- 
wdzanych obywateli wywołuje zrozu- 
miale rozgoryczenie i słowa potępie- 
nia wśród ludnofci, która z pełnem 
zaułaniem oddawała swój  ostątni 
grosz państwu. P 


Co to ma znaczyć? 


(g) Donoszą nam ze sier kupiec- 
kich, iż urząd skarbowy w Będzinie 


ZJ 


wanie podatków dawno już zapłaco- 
nych. Kiedy zainteresowani zwracają 
nię do urzędu o wyjaśnienie, twier- 
dząc, iż podatek ten dawna już uiści- 
li, tam żądają od nich okazania kwi- 
tów. 

Nie wszyscy przechawują tego 
rodzaju dowody, kiedy jednakże kil- 
ka kupców kwity ts pokazało, oka- 
zało się, iż w swoim czasie jeden z 
pracowników urzędu popelnił mal- 
wersację I zniszczył kwitarjusze, z 
braku których nie można atwierdzić 
istotnych należności ! urząd rozsyła 
zawiadomienia na chybił trafił, nara- 
2ając zainteresowanych na zbędne wy- 
datki, stratę czasu f niepotrzebne de- 
nerwawanie si 

Możeby waa oględniej przepro- 
wadzał tego rodzaju aprawy i unikal 
narażania na szwank swej powagi, 
zadaniem bowiem urzędu |est prze- 
prowzdzanis kontroli wśród podatni- 
ków, a nie odwrotnie, jak to w tym 
wypadku ma miejsce. 


Tydzień Lotniczy w Będzinie. 

ig) Przypominamy, iż dzić, o g. 
8 wieczorem, odbędzie się w Magi- 
stracie będzińskim posiedzenie osób 
zaproszonych celem zorganizowania 
Tygodnia Lotniczego. f 

Nalety spodziewać się, iż nikt 
nie uchyli się od pracy lab pomocy 
ma tak szlachetny cel i wszystkie 
osoby zaproszone przybędą na wapo- 
mniane zebranie, zwłaszcza, iż czasu 
pazostało niewiele, a impreza musi 
wypaść okazale. 


Wieczne studja. 


W „Monitorze Polskim* ukazała 
aię ogłoszenie Ministerjum kolei o 
ndzieleniu p. inż. Włodzimierzowi 
Przelaskowakiemu, zam w Sosnow- 
cu, działającemu 2 ramienia Spółki 
Akc. „Tramwaje Elektryczne w Za. 
głęblu Dąbrowskiem" jaka kierowni- 
kowi studjów zezwolenia na uzupeł- 
nienie studjów przedwstępnych mor- 
malnotorowej kolei elektrycznej Dą- 
browa — Będzin — Sosnowiec, celem 
sporządzenia ostatecznego projektu 
technicznego. 

Na podstawie niniejszego zazwo- 
lenia asiuży p. lot. W. Przelaskow- 
skiemu prawo wstępu na grunt obcy 
oraz dokonywanie potrzebnych po- 
miarów j niwelacji za wynagrodze- 
niem szkód stąd powstalych. 

Projektowana kolej będzie ogól- 
nej diugości około 14 kim. 

O studjach tych słyszymy już 
conajmniej od lat 15, a tramwajów 
jak nia była tak niema. 


Przejęcie dròg. 

(6) Wczoraj specjalna Komisja 
magiatracka przejęła szosę Małobądz- 
ką | uregułowaną ul. Szenowską w 
Sosnowcu. Stwierdzono, że wykons- 
nłe szosy Małobądzkiej jest wzo- 
rowe. 


Ciągnienie loterji 


W czternastym dniu clągołenia 5 
klasy 11 loterji państwowe| wygrały na- 
stępujące numery: 

3000 zł, — Nr. 29881. 

2000 zł, — nr. 7264 

600 zł. — nr. 28674, 

Pa 500 zł. — ar. nr, 14540 19102, 
44344. ` 
Po 409 zł. — nr, nr. 16880, 20196, 
34799, 40266, 49733. 

Fo 300 zł. — nr. nr. 5105, 664, 
8080, 8299, 9423, 11595, 11786, -16502, 
22345, 23418. 25167. 34161, 34918, 
41068 42373, 44555 46420, 46577. 

fo 250 u. — nr. ur. 760, 3387, 5605,, 
6367, 6760, 6962 8587, 8746 15056, 
15168, 16317 16603 16331. 18368 18308, 
18759, 19052, 20404, 21085, 22336 22751, 
23319, 239803, 24128, 24441 24480, 28722: 
30975, 31856, 32982, 35620, 35789, 37079, 
37110, 38335, 38434, 39154, 40744 41019, 
41512. 41643, 42571 40739, 47904 48238 
=== 


Kronika grodziecka. 


+ 4 Tydzień lotniczy w Grodźcu. 
W ub. poniedziałek odbyło się I raku. Po zsgzjeniu obrad przez inż. 


w _Grodźcu organizacyjne 


zebranie I 
„Tygodnia Łotniczego* 6—13 IX. 1925 I 


Pietruszkiewicza, powołano iednogla- 
snie do prezydjum: pp. dyr. Raźniew- 


akiega, d-ra Karsza | Szmidta. 

a krótkiej dysknaji prze1 akle- 
mację ukonstytuował się Komitet Ty- 
godnia Lotniczego w następującym 
składzie: 

Komitat Główny: p.p. dyr. Ra: 
źniewski, dr. Karaz, Śzkulik i Wojasz 

Sekcja Odczytowa: pp. Tomasik 
i Szkulik. 

Sekcja Propsgandowa: pp. dyr. 
Rażniewski, ka, proboszcz Grzelińati, 
Inż. Pletruszkiewicz, Biskupska, Ka- 
cyba, Halicki, Gola, Gęgnotek, Cze: 
kalaki, Zieliński i Bednarek. 

Sekcja Finansowa: pp. Wojsaz 
Bisknpski i Marzec. 

Sekaja Organizacyjna: pp. dyr 
Zarębska, Biskupaka, doktorowa Da: 
kańaka, Zywanowska, Zielińska, de: 
Karaz, Kąkolewski, Pilarski, Szmidt 
1 Frasonkiewicz. 


Ze sportu. 


„Hakoach*—„Wirginia" 1:3. 


W walce o mistrzostwo kl, „B“ po- 
między powyższemi drużynami „Wirgl- 
nja* zrehabilitowata się w sobotę ma 
bałsku „Vietorji* po pierwszej klęsce z 
„Hakoachem*, odnosząc zaslułanć zwy- 
clęstwo nad przeciwnikiem. Gra nadawy- 
czaj ostra, zwłaszcza u gości, nia obtl- 
towala w clekawsze momenty. Sędziował 
dobrze p. Arczyński z Krakowa. 


„Makabi*— Sosnowiec" 2:2, 


W sobote na bolsku „Rucha”*ma 
zawodach koleżeńskich drużyna K. 
„Sosnowiec“ wysląpiła przeciw „Makabi 
z kilkoma rezerwowymi graczami UE 
trudnością utrzymała sle przy wynika 
temisowym. Sędziował p. Bluszcz, który 
zmuszony był przerwać na kilka minot 
grę z powodu jak zwykle hałańliwie za- 
chowuiących się zwolenników „Makabi*, 


„Świt* — Sosnowiec" 21. 


W niedzielę przed południem KS, 
„Sosnowiee* przyjmowało na boisku „Rue 
chu” becjaminka kL B T, K. O. „Swit“, 
Do przerwy gra otwarta, gospodarze gra- 
jąc z wiatrem z trudem uzyskali jedną 
bramkę z jedenastki. Po pauzie „Sosao- 
wiec” kllkakrotnle zrywał się do ataku, 
które skutecznie rorbijały się o młodą 
lecz znakomitą obronę „Świtu*, Gra nad- 
zwyczaj interesująca, 
zwycięstwem „Switu“, 
szy w rozgrywkach tegorocznych smie 
rzył się z najgroźniejszym przeciwnikiem 
wygrywając słusznie zawody, Sędziował 
dobrze p. Pytlik. s 

„Zagłębianka* — „Victorja“ 0%. 

Zawody te przyniodjy  zaslażone 
zwycięstwo „Victorji", która zarówna tech= 
uiką, jak 1 startem calkowicie górowała 
nad przeciwnikiem. Pomimo tak wyso- 
kiego rezultatu, gra była otwarta i „Za- 
głębianka* w kilku chwilach pokazała 
piękuą grę, to też zawody powyższych 
drużyn zaliczyć należy do najciekawazych 
w klamie B. Zawody prowadzone były 


b, dobrze przez sędziego z Krakowa p. 
Schneidera. 


C. K. S. „Czeladź* — „Ruch“, 


Wyznaczone przez Podokrąg tutej- 
szy zawody o mistrzostwo kl. „C“ pa- 
między powyższymi klubami nie zastał 
w niedzielę rozegrane z powodu niesta= 
wienia się do zawodów CKS. „Czeladź”, 


„Naprzód*— Brynica” 7:0, 


„Nledziełne zawody koleżeńskie od- 
byte oa bolsku „Naprzodu“ w Dąbrowie 
między K, S. „Brynica“ Czeladź a K, S. 
„Naprzód” Dąbrowa zakończyły się wiel- 
łą porażką „Brynicy* z wynikiem 0:7, 
Gra z obn stron ożywiona. W piętaastej 
minucie sędzia z Podokręgu sosnowie- 
cklega p. Szwajcer usuwa lewego lączni: 
Ra z „Brynicy* za nieodpowiednie za- 
chowanie się wobec aędziega, 44 chwilę 
zostaje usunięty za podobny występek 
prawy obrońca, wskutek czego druzy na 
„Brynicy” staje w opozycji, sędzia jeż 
dnak kategorycznie reaguje, odgwizduiąć 
zawody. Że względu jedna na publi» 
czność zawody odbyly się, gdyż sędziego 
powołano z miejscowego klubu. 


= 
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taka ostataiego Zjazdu Taw. Saiewaczyti 
w Katowicach. 


W M 13 i 14 „Przeglądu Mury- 
cznego“ w aprawozdaniu swem z te- 
gorocznego Zjazdu Związku Siąskich 
Kói Spiewaczych w Katowicach prof. 
H. Opieński pisze między innemi: 

„Najważniejszym może momen- 
tem koncertu był występ chóru mie- 
szanega (Tow. śpiewacze Domu Lu- 
dowego) z Sosnowca, który żaimpo- 
nował brawurowem wykonaniem nie- 
znanej kompozycji St. Stoińskiego: 
„Piosgnka a komarze”. 

„Znaliśmy p. Stoińakiego jaka 
wytrawnego i nader poważnie wy- 
kształconego muzyka, ale musimy 
przyznać, że nie spodziewaliśmy się 
po nim maestrji we władaniu lakturą 
chóralna takiej niewymuszonej inwen- 
cji i tryskającego życiem humoru, 
„Piosenka o komarze”, na którą zwra- 
camy uwagę wszystkim dyrygentam 
lepszych chórów mieszanych, jest to 
Jakies Scherzo, humar eska, arcypo* 
aCwI ligiel wokalny, wymagający 
ud śpiewaków aporej wprawy w wie- 
logłosowej technice chóralnej, brzmią- 
cej przytem doskonale. Wykonanie 
tej bumoreski pod dyrekcją autora 
była wyśmienite..." 

Oto jeszcze jeden liść wawrzynu 
w bogatym zbiorze zasiug prot. Stef. 
M. Stoińskiego na polu |ego twórczo- 
ści muzycznej. Opinja padobnega 
mentora muzyki, jak prof H Opień. 
aki, cenionego ogólnie w Świecie mu- 
zycznym, jest przytem nielada sukce- 
sem dla chóra Domu Ludowego; do- 
wadzi, że praca w nim wre w pełni 
1 zapowiada na przyszłość poważne 
wyniki. 

Niewątpliwie chór Domu Ludo- 
wego w niedalekiej przyszłości da się 
poznać azerazemu społeczeństwu ze 
swemi pracami, 

S. K. 


Z całej Polski. 


1 0 a m mm. 0 A M EP 


Niezwykłą katastrota lotnicza. 


Niezwykła katastrota samolotowa 
zdarzyła się na terenie stacji kolejo- 
wej Praga — Towarowa. 

Tym razem uległ wypadkowi nie 
„Plage i Leśkiewicz", lecz aparat my- 
ńhwaki „Fokker D 7*. Jest to typ 
wypróbowany w wojnie światowej, 
należący do kategori samolotów zna- 
komicia stabilizowanych. 

Lotnik, por. Cichocki, kierujący 
aeroplanem, zauważył, że motor za- 
czyna źle funkcjonować. 


i 
| 
| 
| 


Stało się to nad mostem kale- 
jowym. 

Wiedząc, czem ta grozi, postano- 
wił wylądować i zniżył się, 


Nagle w motorze razleg! się 
trzask ! śmigło przestała działać. 
Samolot wpadł na tar kolei ob- 


wadewej, nadziewając się kadłubein 
na slup telegraticzny i zawisł w po- 
wietrzu ze sterem pochylonym ku 
ziemi. 

Natychmiast pośpieszyli na miej. | 
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ace wypadku robotnicy kolejowi, przy 
których pomacy, por C:chocki zdo- 
łał wydostać aię z rozbitego samolotu 

Aeroplan jest zniszczony. Pn 
zdięciu ze słupa, szczątki przewie- 
ziono do portu lotniczego w Mako- 
towie. 

Por. Cichocki edniósł lekką ranę 
tłuczoną czoła wskutek uderzenia 
głową o kolbę karabinu maazyno- 
wego. 


Wykrycie pniatla* komunistycznej zaraty. 


Proces Botwina, zfbójcy śp, Ce 
chnowakiego, teraz dopiero znajduje 
epilog w śledztwie, jakie prowadzi 
lwowska policja polityczna. 

W procesie tym niepostrzeżenie 
dla publicznaści przewinęło się kilka 
postaci, któremi zainteresowały się 
władze bezpieczeństwa. 

Jednym z takich typów, napozór 
niewinnych, nie zwracających uwagi 
był niejati Umschert Antoni 

Zbot często powoływał się na 
niego Botwin, aby nie wzbudziło to 
podejrzeń. 

Wzięto go pod obserwację, u 
wieńczoną nadszodziewanym wyn! 
kiem Idąc jego śladanii, wkroczyła 
policja do kawiarni „Muzeum“ przy 
uł Łukasińskiego. 

Szczegółowa rewizja dala obfity 
plan. 

Mianowicie w lokalu kawiarni w 
fortepianie znaleziono wiele cennego 
materjału, jak listę członków Związku 
młodzieży komunistycznej okręgu 
lwawakiego, pieczęcie, blankiety, różne 
notatki t t. d. 


Materjał tea znakomicie ułatwił 
dalsze poszukiwania, 

W nocy z niedzieli na poniedzia- 
lek policja zarządziła nieapodziewaną 
rewizję w mieszkaniu przy ul. Puław- 
skiej or. 18 u mejakiego Kranza, stu- 
denta tilozofji 

W elegancko umebiowanym la: 
kalu ujrzano kompletoie urządzoną 
drukarnię, z maszyną drukarską, czcion 
ki oraz większy zapas bibuły. 

W chwili wkroczenia policji, ma- 
szyna była w ruchu. Zaskoczeni ka- 
muniści, oszolomieni widokiem poli- 
cyjnych mundurów, długa chwilę stali 
przy kasztach, nie próbując uciekać 
lub niszczyć papierów. 

Z papierów, znalezionych w mis- 
szkaniu Kranza policja dowiedział: 
się Tzecey zatrważających. d 

Lwowscy komuniścł wciągali mia- 
nowicje do swej rabaty, jako ślepe 
narzędzie, chłopców od 12 lat pos 
cząwazy, Używano ich do kolportażu 
bibuły komunistycznej. 


| — 


Niezwykie Kary. 


Z powodu odbywającego się w 
Londynie międzynarodowego kongre- 
su więziennictwa, opowiada p. Do 
nald Cox, na łamach londyńskiego 
dziennika „Daily News*, o niezwy- 
kłych karach, stosowanych czasem 
przez sądy angielskie ı amerykańskie 

W jednem z miast amerykańskich 
aresztowano pewną studentkę ża zuył 
prędką jazdę samochadem. Sędzia 
policyjny skazał ją za to na przepi- 
sanie całego szeregu artykułów pra- 
wa. Aresztowana musiała dokonać 
tego w więzieniu i wypuszczono ją 
na wolność dopiero po skończeniu 
przez nią wyznaczonego sobie zadania. l 


W Wal aresztował 
'lwóch chłopców za uływanie nie: 
przyzwoitych wyrazów. Sąd policy|- 
ny skazał obu na stawianie się co- 
Uziennie przez pewien czas w sądzie 
1 czytania tam na glos w ciągu go- 
lziny Biblja. 

W Ameryce jednak w takich ra- 
zach system „kary odpowiednio do 
przestępstwa” poaunięty jest jeszcze 
dalej. Tak naprzykład, w stanie Ohio 
skazano dwóch chłopców, którzy za- 
bawiali się pisaniem kredą na płocie 
wyrazów nmieprzyzwo:tych, na zlizanie 
wobec policji wszystkiego, co na- 
pisali. 


policjant 


| 
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W Nawym Oelsanie waj 
szybi, Oskarżeni w uprawianie gi 
hazardowe; w kosci, musieli tą Sana 
drogą rozstrzygnąć, ktory z ni-h o 
trzyma karę wyższą Ten, który wy- 
rzucił większą iiczbę oczek, otrzymal 
miesiąc w'ezienia, ten zaś, który miar 
szczęście wyrzucenia mniejszej liczby 
oczek — tydzien więziania, 

W |Ind]anópolia skazano pewnego 
szofera, który przejechał na ámiert 
przechodnia, na godzinne zamknięcie 
w pokoju, w którym leżały zwłoki 
jego of'ary, nie zwalniając go przy- 
tem od odpowiedzialności cywilne). 
PIESE E MOS ÅS 


Ze świafa. 


mu 


Meteorologia 300 lat tema. 


Przepowiednie meteorologiczne, 
zapowiedzi pięknej pogody lub deaz- 
czu, znajdujemy dzisiaj na dzień do- 
bry w kazdem piśmie codziennen. 
Poza mceteoiologją oficjalną funkcjo- 
nuje jeszcze legjon znawców kapiy- 
sów nieba, przepowiadających z mniej- 
szem lub więkazem powodzeniem po- 
godę na juto, na tydzień, miesiąc a 
nawet na rok cały zgóry. 

| nikt nie tna do nich pretensji, 
jeśli się omylli w swych wróżbacb. 
Nie tak to bywało lat temu trzy- 

Wrózenie z chmur, wiatru etc, 
pociągało ze sobą niesawsze miłe 
konsekwencje, W roku 1628 Ludwik 
XIII wydał taki edykt: 

„Zważywszy, 12 autorzy almana- 
chów | przepowiedni traktują kwestję 
pogody I inne bez dostatecznego ku 
temu przygotowania i lekkomyślnie... 
zakazujemy in nadal, powołując się 
na ariykuł 36 ordonanaów naszych, 
czynić powyższe pod grozą kary cie- 
lesnej, konllskaty i grzywny 500 liw- 
rów*, 

i Dzisiaj jesteśmy bardziej pobłaż- 
iwi. 


Dwadzieścia pieć tysiecy dolarów 
za widok, 

Syn „króla naftowego“, John Rocke- 
feller, iunior, jest właścicielem wapania- 
luj willi na wzgórzu Pocantłco, uiedale- 
ko Nowego Jarku, otoczucej małowni- 
czymi gaiami i trawnikami. Ze wzgórza 
rozpościera się prześliczny widok na ca- 
lą okolicę, 

Zarząd jednak sąsledniego miastecz- 
ka Tatrylowu postanowł wznieść wyso- 
ką wieżę clspień dla swych wodocią: 
gów akurat naprzeciwku willi Rockefel- 
lera, co zeszpeciłoby zupsłnie krajobraz, 
rozpościera.qcy się 2 Okien willi, Dla 
uniknięcia więc lej nieprzyjemności, bo: 
Racz oliarowal miastu 25 lys. dolarów, 
byle tylko wleła ciśnień stanęja gdziein= 
dziej. 


sta. 


e c a o, 


TAJEMKICŻY MORDERCA. 


— Sprawa jest bardzo krótka 
1 prosta — odparła. — Skoro aiç za- 
baczysz z Hammortonem, powiesz 
mu, że znalazłeś pewnego człowieka, 
który może mu udzielić ważnych wia- 
domości w sprawie morderstwa w 
Greenleafhurst. Powiesz mu, że czło- 
wiek ten jest śmiertelnie chory i pra- 
gnie przed śmiercią zrobić ważne ze: 
nania Potem zaprowadzisz ga pod 
ien adres i tam będziesz się pytał, 
gdzie leży ow chory. 

Yo mówiąc, wręczyła Hollisowi 
kartkę papieru. 

— | kledyż trzeba sprowadzić a 
wego Ilammertona? 

— Jutro wieczorem, © tej samej 
parze Lepiej jednak idź przedtem 
sam pod ten adres, abyś się zorjen- 
tawał | zapamiętał dobrze ów dam. 
Więcej od cieble nie wymagam. Je- 
żeli mój plan mię powiedzie, Ham- 
imerton zastawi naa w spokoju: wró- 
c! prawdopodobnie du Peru — i nic 
nam już grozić nie będzie. Przyrze- 
kaaz mi to? 

— Możesz liczyć na mnie. Wszy- 
stko pójdzie dobrze. 

— Daj to, Boże! — weatchnęla 
ciężka i, zapuściwszy woalkę na 
twarz, skierowała się ku drzwiam. 
— Zatem pamiętaj: jutro wieczór! 
niaodwołalnie! 

- 


— Dobrze! będę pamiętał! — ad- Í 
parł Hollia. 

— Do widzenia zatem. 
tu jeszcze 
sama. 

Po jej wyjściu Hollis podszedł 
do okna., Widział, jak przeszła kil- 
kanaście kroków, skinęła na prze- 
jeżdżającą dorozkę i wskoczyła da 
niej szybko. Po chwili dorożka zni- 
knęła mu już z oczu. 


Zostań 
chwilkę — chcę wyjść 


W pułapce. 


Jobn Hammerton siedział w hal- 
lu hotelowym, oczekując zapowiedzia- 
nej wizyty swego nowego znajomego, 
Jobna Śmitha, który uprzedził go li- 
stem, że ma mu do zakomunikawania 
nowe, ważne azczegóły w sprawie 
morderstwa w Greenleafhurst. 

Wizyta zapowiedzianą była na 
szóstą wieczór; dopiero jednak koła 
siódmej zjawił się w hotelu rzekomy 
Jahn Smith. 

— Spóźniłem się trochę — uspra- 
wiedliwiał się Hollis po powitaniu — 
ale widzi pan... 

— Niems o czem mówić, drogi 
panie! — adparł uprzejmie Hammer- 
ton. — Zapewne nie jadłeś pan jeszcze 
abiadu, prawda? Przejdźmy do sali 
iadalnej, będziemy mieli czaa naga- 
dać się dowoli. 

— O obiedzie później pomyśll- 
my. Obecnie chciałbym pana prosić 
o polatygowanie się natychmiast ra- 
zem ze mną. Po drodze wyjaśnię 
panu wszystko. 


— jakto?! chcesz, pan, bysmy za- 
raz poszli? 

— Konieczniel — odparł Hollis, 
zniżając głos. — Ten człowiek, a któ- 
rym panu pisałem, jeat bardzo cięż- 
ko chory, prawie konający.. niema 
czasu do stracenia! 

— Mój Boże, mój Baze! — wes- 
tchnął liammerton ze współczuciem. 
Zatem już idę, tylko wezmę płaszcz 
kapelusz. 

Wbiegł do swega pokoju i pa 
chwilce wrócił, oświadczając, że już 
jest gotowy do drogi. 

— Idziemy w strónę Farriogton- 
Road — objaśnił go po drodze Hol- 
lis. — To niedaleko; pójdziemy może 
plechotą, ta będę miał więcej czasu 
do opowiedzenia panu wazystkich 
szczegółów, 

— Owszem, jestem ogromnie cie- 
kawy. Cóżeś pan odkryłt 

— Widzi pan, prosty przypadek 
przyszedł mi z pomocą. Byłem wczo- 
raj wieczorem u lekarza... 

— Czyżbyś pan był chory? — 
wtrącił flammerton z grzecznem za- 
interesowaniem. 

— Och, nic groźnego! — adparł 
lekceważąco Hollis. — Otóż, jale mó- 
wię, byłem wczoraj n lekarza, gada- 
la się O tem i awem, opowiadał ml 
także o swych podróżach da Amery- 
ki... o swalch pacjentach. W trakcie 
rozmowy wapomniał o jednym swym 
ciężko chorym pacjencie, który rów- 
nież dużo podróżował po Ameryce 
i był nawet w Peru... 


— W Peut! — powtórzył Ham- 
merton z zainteresowaniem. 

— Właśnie! — potwierdził Hol- 
lis, który widocznie doskonale opra- 
cowal tę Dujeczzę. — | ta mię odra- 
zu uderzyło. Lekarz powiada ini, że 
ów człowiek mieszka już od paru lat 
w Anglji, że wygląda tak, jakby go 
dręczyła jakas straszna tajemnica. 
Ni chciał jednak niczego wyznać le- 
karzowi.. mówił tylko, ze może prze- 
cież Allistoa mu przebaczy.. 

— Alliston?! co za niesłychane 
odkrycje! No j cóż dalej? 

— Slysząc to, postanowilem ka- 
niecznie odwiedzić tego człowieka. 
Lekarz podal mi jego adres. Bylem 
tam dziś rano. Ale już wczoraj wie- 
czór uważałem sobie za obowiązek 
zawiadomić pana o tem odkryciu, 
w przekonaniu, że może | pan będzie 
chclał się z nim razmówić. 

— Bardzo słusznie — przytwier: 
dził Hammerton. 

| — Otóż byłem tam dziś rano. 
Biedaczysko wyuędzniały, ciężko tbo- 
ry, opuszczony. Jakaś stara baba go 
dozoruje. Powiedziałem mu, że je- 
stem przyjacielem Alliatona. Na to 
powiada mi, że ma zrabić ważne wy- 
znanie w sprawie morderstwa w Green- 
leafhurst.. że wyzna mi wszystko, ale 
pod waruokiem, że mu zarzczę zupeł: 
ną tajeiunicę poil slowem honoru. 


(l. a ni 
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Skrzęwdzony pranumerator. 


Jedno z francuskich pism pro- 
winejonalnych zorganizowała wśród 
swoich prenumeratorów oryginalną 
ankietę na temat: „Dlaczego płacę 
prenumeratę?’ 

Odpowiedzi, które nadeałali pre- 
numeratorzy były najrozmaitsze, np. 
„Z poczucia obowiązku“, „Ba tak wy- 
pada”, „(iayż w innym wypadku pis- 
mo przestanie wychodzić" | tego ty- 
pu edpowiedzi była nujwięcej. Nie- 
«tóre odpowiedzi były pateryczne jak 
np. „gdyż okryłbym się piętnem bań- 
Dy", Jeden z prenumeratorów dał 
vatomisst taką odpowiedź: 

„Z głupoty, gdyż i tak przez dłuż- 
szy czas dostawałbym pismo“. Od- 
powiedź ta otrzymała plerwszą na- 
gradę. 

Kiedy jedaak otwarto kopertę, w 
Ltórej mlalo się znajdować nazwisko 
aVtota tej odpowiedzi, okazało się, że 
*artka jest pusta i wskutek tego au- 
tər nagrody w postaci bezpłatnego 
>cznego abonamentu nie otrzymał, 


Ghomiev za gazami trającytni. 


Związek chemików amerykańscich 
protestował przeciwko uchwale Ligi 
arodów, aby w przyszłych wojnacii nie 

iiy wać gazów tfujĄCyCi. 

Chemicy amerykańscy twierdzą, že ! 
azy tugce Są Aajmaiej Veru p L/T wsśió4 

»słystkich środków wojennyc! | pajprę- 
izej mogą doprowadzić du zakończenia 


1 
1 
wojen. | 
i 


Pismo na oblokach. 


Pisanie na obloxach w eslach rekla 
*vwych za pomocą aeroplanu, wypu- 
tczajacego strugę dymy. wymaga wiel- 
sej zręczności lotnika | nie zawsze się l 
udaje. 

"bota zaradzenia temu technik angiel- 
ska Balley wynalazł i opatentowa: przy- | 
tgd, pozwalający niejako drukować na | 
iehłe. Przyrząd ten sklada się z licz- 
mych rurek, które nastawia się tak, aby 
tworzyły żądany napis. Rurki te nablie | 
są kulkami wybuchowemi, wybuchające- 
mi w udleglozej stu merów od aero- 
planu 1 wydkielającemi po wybuchu w 
nocy kółka śwletlag, w dzień zaś kółku 
ciemnego dymu. Z kółek tych tworzą się 
na niebie głoski | wyrazy, utrzymujące 
się, przy pogodzie bezwietrznej, długo 
na niebiosach, W nocy kółka te mogą 
być różnobarwne. l 

Z rurek tych sirzela się, jak z pi- | 

stoletu, za nacisnięcien cyngla, lotnik 
zań z mich strzelający nie potrzebuje ża i 
dnej wprawy, RdYŻ, Jak zaznaczyliśmy 
powyżej, rurki SĄ jū: ponrzednio usla- | 
wione odpow!eQDIo. i 


Nowy przyrząd klnematogral|czny. 


Admiralicja augielska nabyła cieka 
wy przyrząd kinematograficzny. 

Przyrząd ten dokonywa pięciu ty. 
siący zdjęć na sekundę, Wobec czego 
maina za pomocą niego stotografować 
bleg kuli karabinowej luo nderzenie po- 
cisku o płytę pancerną. 


A 
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Rutynowany pedagog wyksarceniem 


| wersację na dystans. 


+ dencji 
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Miłość.. 1 Włochy zmadernizowały 
słę pod każdym prawie względem, mi- 
łość Włocha jednak pozostaje tem, czem 
hyła dawnie|. to znaczy b!yskalliwą I 
oszałamającą mieszaniną pożądania, ro- 
manivczności ! chęci do życła. Na temat 
miłośc! może Włoch dyskutować godzi- 
mam! i, fak za czasów Boccacia stanowi 
ona najalubłeńszy przedmiot rozmów w 
towarzystwie. 

Pewne pojęcie o życiu erotycznem 
Włoch można sohie wyrobić z lektury 
korespondencji miłosnej w dziennikach 
która tu ukazuje się w „ogłoszeniach 
drobnych”. Tą drogą podaje się wsz=l- 
kie wiadomości, umawia się spotkania, 
zawiera znajomości nowę a kto sam nie 
uprawla tej korespondencji, ten Z za- 
zdrością odczytuje przynajmniej tę kon- 
lednem z pierw- 
szych pyłań, jakie tu mlodzienłec Zadale 
panience, CO do której ma pewne „Z4- 
miary“, jest pytanie, jaką czytoje gazet- 
kę, a z tonu odpowiedzi wnłoskułe lut 
a szansach powodzenia nowego fliriu. 

Oczywiście wskutek tego bujnego 
Życia erotycznego, Otwiera się lu szeto- 
kie pole dla rozlicznych oszustów | szar- 
latanów oraz innych clemnych indywidu 
ów, spekulujących na na: wności ludz- 
klej Na porządku dziennym jest up. 
przejmowanie koresnondeneli miłosnej 
w Adm! pystracjach dzienników przez roz- 
malych szaniażystów, którzy potem cią- 
gna RrUbE zyski z nieszczeŃliwej ofiary. 
Drugiem, nawałnem źródłem dachod! 
tych „rycerzy nrzemysłu” sa mniej lua 


i wiĘCE! znane tak zw. lekarstwa milosne 


kióre zajmują noważne miejsce w ogo- 


į zemiach prasv tutejszej, nrzyctem na- 
| czelne 


miejsce zamuja środki, 
starszym pano'n przywrócić drogą 
dość | zdolność używania uciech życia 
uaczesnegn, Zwłaszcza na w= „napoie 
milosne" | różne elhxsiry ciesza się wiel- 
kim popytem 

malej gazetce prowiacjomaluei w 
północnych Włoszech ukazało się nieda- 
wno następujące ogłoszedie. „Zezwżglę - 
dnie poważna i cczciwa 9590 siuść po- 
i; aca wielkie doświadczenie życiowe, 
zwlaszcza w sprawach miłosnych, zna- 
Jąca dobrze serce ludzkie, lego pucywy 
1 jego słabości — chce wam dopomóc. 
Proszę załączyć do listu 10 Hrów | pięś- 
dziesiąt centymów na koszta korespon- 
a. dowiecie się, CZe40 wam pa 


mio- 


izeba“. Podobno Wiosi niebardzo czy- 
f tua gary, Ale na to Ogłoszenie w 
obskurn | ga sice prowincjonalnej pos 


mys*wy je winość otrzymał podobno w 
cłązu mlsiąca przeszło dwieście listów 
>e wszy xich prowincji. włoskich. 
'vrwsza odpawledź na nadsyłane 
listy) = zawierała nlo więcej, poudd pu- 
nowne wyliczenia wszystkich zalet i zdol- 
ności, uprawniających nieżuajomego du- 
broczyńcę ludzkości do udzielania porad 
w sprawach miłosnych, przyczem pode 
kreśla, że sam miał niezliczone przygody 


obejmie stanowisko NAUCZYCIEŁA 


przedmiotów hanalowych: prawa handlowego, weksiowego, czeko 


SM 
wego i geografii r historją w szkęle handlowej (zawodowej) > ' 


; | posadę kierownika szkoly powszechnej] 
w Modrzejowie. | 


tylko w Zagłę 


Łaskawe zpłoszenia do Biura Ogłoszeń Hlawskiego, Sosnowiec 


5534 pod „Profazar*. 


OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie art 55 Ustawy z dnia 19 


musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje 
a godzinie 


mości, że dnia 1 września 1025 r, 
na kopalui „Helena“, odbędzie się licytacja 


cych sią z dynama, kotia parowego, 19 azt. koleir żelaznych, 400 
mtr. kolejki wąskotorowej, 2 maszyny wyciągowe. 


niane i wiele innych, oszącowanych na zł. 


kop. „Helena” w Niwce na pokrycie nale:ności wiatowej Kasie gł 


Charych w Sosnowcu. 


Ruchomońci obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 10-ej, 
spis zaś takowych codzieanie od 8 ej do 3-ej w Referacie Egzeku- 
cyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Sosnawcu, ul. Sadowa mr. 6. 

Egzekutor 
przy Powlalowej Kasie Chorych w Sosnowcu 
St. Jud. 


5516 


asnowieć, dnia 20 sierpnia 1925 r. 


u N D as odciski | brodawki 
4 M 'ezpowrotnie 
wyrob Labor. Chem, Farm 
poe iee te f 
czyclelsxım. , Należycie udokumentowane padania należy wnosić 
ptzepisaną drogą służbową do Inspektora Gzkolnega w Sosno- 
i Te T rty wcu (ul. Małachowskiego 22) w terminie sześciotygodn awym 
maja 1920 ; © przy- Reklama od daty ogłoszenła niniejszegn konkursu. 
o wlado- - LTR, . 
10ej w Niwce jest tźwignią aaadiu! 
ruchomości s<iadują- 


siemple kopai- 


12,245  uależącyca do 


zt. U 


Wyrob 
a. 


mające + 


à i 
usuwają BOL GŁOWY 

Labor. Chem. barm, 

Ap. Kowalski. 


śrada 26 Meronia 1925 roku 


Głupich nie brak i we Włoszech. 


Medjolan, 16 sierpnia 1925. 


miłosne, zakończone szczęśliwie I mniej 
szczęśliwie, posłada zatem bogata do- 
śwladczenie w tym kierunku. Należy mu 
zatem opisać swą sytuację z najdrobniej- 
Szymi szczególami, który to list zostanie 
odesłany z powrotem wraz z poradą Do 
lista należy dołączyć znów 10 lirów plus 
40 centymów. 
Policja przez pewien czas ahserwo- 
wała to wszystko, zhierając po cichu in- 
formacje, poczem niespodzianie naszła 
przybytek „lekarza miłości" | zaareszto- 
wała go pod zarzutem oszustwa. Jednak 
aresztowany złożył wymaganą kaucię I 
okazuje wiele pewności siebie. Jego zda- 
nlem, oszustwa miałoby miejsce tylka 
wówczas, gdyby pacjenci łego nie byll 
zadowoleni z jego metod „leczniczych *. 
Twłerdzi on jednak dalej, że u dawało 
mu siç uzdrowić“ w swej karjerze wię- 
cej pacjentów, niż przeciętnemu lekarzo- 
wi chorób cielesnych. 1 na tem zamie- 
rza oprzeć swą obronę. 
Ciekawe są wyclągi z niektórych Il- 
stów, otrzymanych przez niego, a dałą- 
czonych do aktów S1dowgch, jaskrawo 
występuje tu różnica temperamentów mię- 
dzy Włoszką północy i południa. Jedna 
z pełentek, nielaka Gina z Cuneo nad 
granicą alpejską Wloch, pisze krótko i 
rzeczowo: „Straciłam miłość ukochane- 
go. Niech pan coś zrobi, bym ją mogla 
| odzyskać W załączeniu 10 lir“. Bar- 
| dzie| sentymentalnie prosi Inez z Triestu: 
| „lestem taka nieszczęśliwa w miłości, 
| nech pan mi się postara o szczęście" | 

Mantua leży jeszcze bardziej na połudaia 
| więc q list stamtąd jest już gorętszy: 
| „Poniewa? umiał pan dać tyle szczęścia 
| swa miłością. niech pan I dia mnie wy- 
4 szyka droge dn.szczęścia, o którem zaw- 


! sze marzę!” 
Mediolan traktaje spraw: więcej 
handlowo: „Ponłewał chcę, aby mnie 


kochano, proszę © potrzebne instrukcje”. 
Neapol skarży się, niby piosenka: „Chcia- 
łahym, hy kocha! mnie daleki mój naj- 
droższy”. Romanla, ojczyzna twardego 
Mussoliniego, żąda: „Gine z miłości, 
Prosze odpisać natychmiast”. Z Sycyiji 
pisze mężczyzna: „Doznalem tyłu roz- 
Czarowań, a czuję 1£ móglbym uszczę- 
śliwić kobietę. Proszę a zbiór folograśji 
do wyboru“, A pewlea reśrat z Afryki 
odzywa się marzycielsko: „Wie znalazłem 
mtłości w całym, wielkim świecie; wkrót- 
ce powracam do mej wloski rodzinnej. 
Niech pan przygotuje mi tąm miłość, 
które! dotąd szukałem napróżng * 

„Doktór odpowedział na wszystkie 
Wsty i, jak twierdzi, wszystkim udzielał 
porad, otrzymując wzamian wiele listów 
dziękczynnych W każdym razie wypa- 
dek ten jest charakterystyczny dla psy- 
chiki wioskiej i śalasczy £ jedne, stio- 
ny, iż życie erotyczne Włoch od czasów 
renesansu nie atracHo nic ze swel notę- 
g', z drugiej zaś, że.. glupich nie trza 
siać, bo sami wschodzą, 

> E. Ktos. 


pO ____  Zwm 


sprzedaży ruchomości 


terminie z gotówk 
5612 s 


KONKURS. 


kada Szkolna Miejska m. >asnowca ngłasza koakucs na 


Pierwszeństwo mają nauczyciele z wyzszym kursem NaU- 


OGŁOSZENIE. | 
Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym podatków 4 
skarbcwych w Sosnowcu podaje do wiadomości publicznej, że w 
| celu Ściągnięcia zaległości skarhowych z A Jakubowicza odbędzie 
sę W l. terminie Hcstacja publiczna 
sodziuy 1| rauo przy ul. 3-go Maja w magaz. tr. Oppenheima dla 
należących do nazwanego, 

się < 30 ton żelaza handlowego oszacowanych na 6,000 zi, . 
Sskwestrator wzywa llcyladtów o stawienie się w oznaczonym 


Sosnowiec, dai 25 sierpnia 1925 r. 


Lycie qospodarcje, 
KRONIKA GOSPODARCZA. 


Kanita: zoglsiski w przemyśle my- 
dlarskim. Wszechśwlatowa firma wyr 
bu mydła Lever Brothers et Comp. sun- 
ligt czyni starania w rządzie o przyzna- 
nie jej kontyngentu wwozowego, jakkol- 
wiek w roku ubiegłym firma do Polski 
ule Imnortowała. Taż sama firma w ra- 
złe utradnień importowych stawianych 
przez rząd, ma zamlar założyć wlasaą 
fabrykę w Polsce. Powstania taklej fa. 
brykl stanowi groźną konkurencję dla 
przemysła mydlarskiego w Polace, gdyż 
przemysł ten dla fabrykacji produktu po- 
słłkuje się półnroduktami 1 surowcami 
importowanymi z Anglii. t 


Posluiaty soåldzalni. W związku 2 
utworzeniem Komisii Centralnej dla spraw 
przywozowych, do której mają wejść 
przedstawiciele Izh Przemysławo-Handle- 
wych w Polsce, Związków Kupieckich 1 
Centralnego Związku Przemysłu, Qót- 
miciwa, Handlu i 
Spóldzielat 
skiej złożył dnia 20 b.m. w Mioisterjum 
przetn. | handlu memoriał, w którym po< 
wołując się na cyfry własnego importa 
i liczbę reprezentowanych członków (3 
mlija. osób wraz z rodzinami), domaga 
się przyznania ùzech miejsc w Komisji 
Centralnej dla swolch przedstawicieli 


Z rynku wąglowaga w Polsce. 
giełdach węglowo:towarowych w Pulse 
przeważnie znajduje się w obrocie wę« 
glel śląski. Skutkiem tego popyt na lane 
galunki węgla zwiększył się, dzięki cze- 
mu ceny zostały utrzymane, Węgiel śląs — 
skl z powodu nadmiernej podaży atracił 
przeciętnie 1 złoty na tonnie. Tendencja 
naogól slaba. Brak nabywców, przyczem 
skłonność do obrotów wyłącznie go- 
tówaowych, 


Giełda warszawska, 


Warszawe, 25 siespni: 
WALUTY. 
(Notowania w z 
z — 518'4 
unt — 25,312, 
Paryż — 24,52 
Wiedeń — 33,281, 
Praga — 15,44 
Włochy — 19,25 
Belpja — 23,76 
Szwajcarja — 104,00 
Holandja — 209,90 


). 


Sztokholm — 140,15 

Kopenhaga — 113,82 

Cris tjanja — 95,57 

Pożyczka złota — 

Pożyczka dolarowa — p 
Pożyczka kolejowa — 

Pożyczka konwersyjna -= q 


«r 


ss | i 


o płat 


dnia 27 sierpnia 1025 r, od 


a składających 


Sekwestrator Kosmala. 


8. 
| 
| OGŁOSZENIE. 
Na zasadzie art 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. a przy- 
usowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje da wiada- 
ości, że dnia 29.VIII 1925 roku o godzinie 10 I pól w Sosnowcu 
rzy ui. Chemicznej ne. 6 odbędzie się licytacja ruchomości skła- 
Jających się z fortepianu i kredensu dębowego w dobrym sianie 
szacowanych na zł. 800 nałeżących do Odlew. Zel aza P. Cieślika 
la pokrycie należności Powiatowe; Ka»łe Chorych w Sosnowcu. 
| Ruchorności obejrzeć można w dniu licytacji od g. 10 i pół, 


awiatowej Kasy Chorych w Sosnawcu ul. Sadowa nr. 6. 

Sosnowiec, doia 20.VIII 1925 r. 

Egzekutor przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 
St. Juda. 


| 


ili 


A Zas takowych codzlennie od 8 do 3 w Referacie Egzekucyjnym 


UUŁUSZENIE. 


Na zasadzie an. 53 Ustawy z doia 19 maja 1920 r. a przy- 
©owelm ubezpieczeniu na wyoadek choroby podaje do wiado- 
, że dn. 91X 1925 r, o g. 11 w Czeladzi przy ul. Milowickiej 
ubęuzie się licytacja ruchomości »kładających się z 50 klg. snaru 
| szynowego, 9U kig, oleju maszynowego, waga dziesiętna duża 
haràn do wedy nawy,, oszacowanych na zł. 955, należących do 
|-my Wyrób. Ceram. „|ózełów* na pokrycie należności Powiatowej 
asie Chorych w Sosnowcu, 

Ruchamości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. I l-ej, 
*pis zaś lakowych codziennie od 4 — 3 w Referacie Egzekucy joym 
l'owiatowej Kasy Chorych w Sosaowcu ul. >adowa or. 6. 
Sosnowiec, dma 24Vi! 1925 r. 
Egzekutor przy Powialowej Kasie Chorych w Sosnowcu. 
St Juda. 
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UUŁUSZENIE. 

Komornik Sądu Okręgowegn w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
klego, kancelarię swą przy ul. J-go Maja 9 w Sosnowcu mający 
na zasadzie att, 1030 P, C, obwieszcza, iż w dniu 31 sierpnia 
1925 roku o godzinie 10 i pół w Sosnowcu przy ulicy 2lawkows- 
kiej pod nr. 4 w fabryce papieru należącej do firmy P. Lamprecht, 
ia jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaz 
przez publiczną licytację w ll terminie ruchomości oszacowa- 
nych na 1800 zł. a należących do tejże tirmy P. Lamprecht skla- 
uających się z 4000 kg. papieru surowego na rzecz Abrama Englar- 


Ja. 5pis rzeczy i Ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
ucytacji, < p- 
$5U1 Komornik Sądowy Stelan Morgiewicz 


| Ml 


UGŁOÓSZENIE. 

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
«ego, kancelarję swą przy ul. 3-ga Maja © w Sosnowcu mający, 
ua zasadzie at. 1030 F. C. obwieszcza, iż w dniu 31 sierpnia 
1925 r. o godzinia 11 i pół ranu w Sosnowcu przy ul. Topolowej 
nod nr. 2 w młeszkanin, szopie I stajni należącej do Blazeja wile 
czyńskiego, to jest w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licylację w il terminie ruchomości o- 
»4acowanych na 561 zł., a należążych ao tegoż Błażeja Wilczyńskie- 
go skladających się z mebli domowych, konia I wozu na rzecz 
stanisława (iałkowskiegu. Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dolu i miejscu licytaGp. 

5504 Komornik Sądowy Stefaa Morgiewicz. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Ukręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
kiego kancelarję swą przy ul. 3.gu Maja 9 w Sosnowcu mający 
ma zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 3 września 1925 
roku o godzinie 10 rano w Sosnowcu przy ul. Modrzejowskiej 
pod ur. 22 w sklepie należącym do Motyla Merina, to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną llcytację w l-szym terminie ruchemości oszacowanych na 
J05 zì, a należących do tegoż Motyla Merina, składających się 
z AU luzinów skarpelek i 15 tuzimów pończoch dziecianych na rzecz 
dirmy Teodor lidlier | S-ka. Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu i miejscu licytacji. 

5506 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


—. 


UUŁUSZENIEŁ. 


Komornik Sądu Ukręzowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec- 
siego, kancelarię swą przy ul. 3-go Maja 8 w Sosnowcu mający 
"na zasadzie ati. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 3 września 
1925 r. o godzinie 12 w południe w Sosnowcu Srodula w fabryce 
vary należącej do J. Falusińskiego, tojest w mlejscu przechowania 
urseumiutów, odnędzie się sprzedaż przez publiczną licyiację w I 
leimimię ruchomości oszacowanych ua 600 zi, a należących do te- 
‘2 | ralusińskiego składającycn się z 600 kg. waty kraw iecziej 
ua ieecz banku Zaglębia 3p. Akc. Spis rzeczy 1 ich szacunek 
przejrzeć można w dniu 1 miejscu licytacji, 
gala Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


UUŁUSZENIE. 


Komornik Sądu Ukręguwegu w Dosnowcu rewiru Sosnowleckie- 
go, kancelację swą przy ul. 3 Maja 9 w Sosnowcu mający, na za- 
sadzie ari. I0dU +, C. ubwieszcza, iż w dnu 3 września 1925 1. 
o gudz. IU i pół iano w Sosnowcu przy Ul. Czystej pva ur. 8 w 
biurze ı stajni naieżących du Kopalni Węgla „Helena“, 10 jest w 
miejscu przechuwania pizedimiolów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną hcytację w llerminie iuchuiności oszacowanych ua 
J15 zł, a należących do tejże Kopalni Węgla „belena* skiadają- 
cych się 4 2-ch komi, maszyny da pisania i iNeDli domowych na 
rzecz prokuratorji Generalnej. S5pls rzeczy i ich szacunek przejrzeć 
można w dniu ! miejscu licytacji, 

55 07 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz. 


„ISKRA — śrada 26 s'ernnia 1425 roko. 


OGŁOSZENIE. 


Na zasadzie art 53 Usław y z dnia 19 maja 1920 r. 
musowem ubezpieczeniu ua wy padek churoby podaje do wiado- 
mości, że dnia 31 sierpna 1925 r. o godzinie 10 rano w Sosno- 
wcu przy ulicy Wesoiej ni. 4 udoęd ie mę licytacja w | i li ier- 
mime na zasadzie an. 1030 i 1070 U. p. d c. ruchomości składa- 
jących się z 490000 buic x parterowych ż 15000 butelek piwnych, 
maszyna do pisania „Underwood*, kasa ug, oirwała, para komi 
gniadych po 8 tat, osedćowanych na zi. 10,400, należących do 
„Polskiej Seslarni*" 5p. Akc. na pokrycie naieżnuści Powiatowej 
Kasie Chorych w Sosnowcu. 

Ruchumości obelrzeć można w dniu licytacji od godziny 10-ej 
rano, spis zaś takowych tedziennie 0d 8 du 3 w Reteracie Egze- 
«ucyjnym Fowiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu, ul. zadowa nt. 6. 


Egzekutor 
przy Powiatowej Kasie Chorych w Sesnowcu, 
SL juda. 


Susnowiec, dnia 20 sierpnia 1925 r. 


o przy- 
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OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Ukręgowezo w Dosnowcu rewiru Sosnowiec 
kiego kancelarię swą przy ul. 3-ga Maja Y w Sosnowcu mający. na 
zasadzie ar. 1030 P. © obwieszcea, iż w dniu 3I sierpnia 19251 
o godzinie 12 w południe w Zagórzu przy ulicy Szosowej w wo 
zowni należącej do Stanisława Urbańczyka, to jest w miejscu prze- 
chowania przedmiotów, odbędzie SIĘ sprzedaż przez publiczną 
licytację w Il terminie ruchomości oszacowących na 1500 zł, a na- 
leżących da tegoż Stanisiawa Usbańczyka składających się z po- 
wozu na rzecz Mochela Szwarchauma. 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejsca 
licytacji. 
5504 


Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz 


OGŁOSZENIE, 


Komornik Sądu Okręgowego w Sosrowcu rewiru Sosnowieckie- 
po, kancelarię swą nrzy LI, 3 Mara 9 w Sosnewcu majacy, na za- 
Sadzie an. 1030 P.C. obwieszcza, jż w dn. 31 sierpnia 1925 r, o p. 
J2 w południe w Józefowie gm. Zagórze w Kopalni Węgla nale- 
żecej do „Wańczyków”, to jest w miejscu przechowania przedmio- 
tów. odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w PI II 1erm. 
tichomuści oszacowanych na 13,450 zi, a należących du tejże 
Kopalni Węgla „Wańczyków” skiadających się 4 inwentarze mar- 
twego Kapalni na rzecz robotników tejże kop. i inn. 

Spis rzeczy i ich Szacunek przejrzeć można w dniu i iniejscu 
licytacji. 

5502 Komornik Sądowy Steian Morgiewicz. 


OGLOSZENIE, 


Komunik przy >ądzie Okręgowym w Sasnowcu W. Konopka 
zamieszkaly w Będzinie, ul. Małachowskiego ur. 36 pudaje do wia- 
domości, że w dniu Ji sierpula r. b. od godziny 10 rano w skli- 
dele firmy S. A. Lajzerowicz | S-ka w Będzinie przy ulicy Kollątaja 
nr. 6 na pokrycie należności Izvdora Kona odbędzie się sprzedaż 
2 licytacji towaru w szacunku zł. 875, skladającego się z szewc- 
kich przyborów, zawariycn w skrzyniach, a miadowicie: ochraniaczy 
żelaznych do obuwia, gumek do obcasów, kółek drew nianych da 
obuwia i 2 spiężynowych materacy. 

Bliższe szczegóły u Komornika. 5529 


ZZOZ ZZODOOCZGOTZK 
; . a 4 T li! Ządajcie w apie- % 
Il ki 3] i i | | kachi sviadacn ap- IU 
H p" MiS iecznych, hygieni- u 
U canej przysypki dia dzi 
Niniejszem dziękujęPol- | w p z Acz. i 
sktej, Dyrekcji Ubezpie- Y Puder Dzidzi y 
czeń Wzajemnych w War- į q utrzymujący ciało dziecka {i 
szawie odaztac w Sosno-| 4 _ w zdrowiu 1 czystości, 
wcu za akuratne : szybkie| U o o====szezfie n 
wypłacenie premji ubezpie- 
czeniowej z tytuiu likwi- — = 
daci. | tromme ogłoszenia. | 
M. ZYGIELBALM 
Mtyn parowy w Ktobucku, 
Kupno i sprzedaż. Í 
10 groszy za wyraz. H 


„Szwajcarskie gorzkie ziola 


(z kogutkiem) 
znakomicie ulatwiają funkcja 
organów trawienia 


Idealny środek przy zaparciach 


gamochód 4-ro osobowy marki 
N.A.G. w dabrym stanie na cho- 

dzie okazyjnie da sprzedania. Wia- 

domość: Sosnowiec, Kościelna 9, w 

Restauracji 3391-1 

Z powodu wyjazdu sprzedam lub 
wydzierżawię B mórg z zabndo- 


e wanłami w tem 1! I pół morgi łąki 
1 przeciwko otyłości. 4g3u Wiadomośc „iskra* Sosnawiec. 
ETENI 


Sprzedają apteki i składy apteczne, Dalustradę żelatni 


azową, gramofi 
da taolo. Wiadomość 


kacapkę plue 
'z płytami sprze- 
„la! 


I NZ 
Ostrzeżenie. | 
Niniejszym oświadczam, iż 


za syna mojegu Józefa Katre, 
kióiy dom mój upuścu 12-go 


wa. 5450-1 
D° sprzedania plac ma Środali z 
jedną ścianą na dem. Wiadomożc 

w Adm „iskry“. 5811 
„prze: sprzedam z powodu wy- 
jazdu dom narożny 1l-pięlrowy z 


3-ma zakładami ua parterze, wraz z 
lipca 1925 r. „nie będę płacił warsziaiem siolarskim, remlzą, cble- 
żadnych dlugów zaciągniętych wem i szopą, łączu. z olicynami, 


znajdujący się przy ul. jagiellońskiej 
L 1, w sródmieściu, według umowy. 
I Zgłaszać się u wiaściciela jana Chwal- 
xa w Myslowicach. 5520 


przez niego. 


Jan Katra. 


Dąbia». 


Dies Doberman połtoraroceny v 

1 rasy znakomity strot, do y 

dana za, zł M1. Koluna Fitznery 

EZIO 

eNe OPUNANY | wATaDy AA 

YB ie za gotówkę i sli wynłat czna 

ieunakiwa w pracowm stolarskici 

Józeta Czernego Uędein, mi. Moare: 
luwska 14 do:n własuy Ais- 


Posadv i prace. 
aofiarowane |0 zroszy <a 


Wyri: i 


P żzuku'e się werkinisirza z dohre 
mi reterencjami, kilkuletnią prakly- 
ka. obeznanegu dobrze z dziale. 
elekirotechnicznyn, silażkami i budo- 
wą. Posada zaraz do objęcia. Poda- 
nia prosimy nadsyłać do admini- 
straci mod Nr, 202 54731 
otrzeba 2-ch mlodych suhiektów. 
do Bofctu (Il kl, na st. Saanowiet 
Warutki ot umowy. 5521 


| owszukiwane 5 grosze za wyrgz. | 


Naudzycielka gimnazium państw» 
iv-wcgu (francuski) poszukuje lekcji 
w wakóle orywatnej Wiadomość: |. 
Małathowski w Sosiowcu fabryka 
Hul lczyńskiopu. 5160-1 


Lokale. 


1a ŻY LA wyra; 


Uy vonimg pokój umeblowany x od- 
dzielnem wejściem Sosnowiec, 
ui 5425-1 
Dizyjmę uczniów na stancię. Wia- 
domość hilja „Iskry* w Dąbrowie 
Jórn. 5453-1 
ro wynajęcia składy przy ul. Sieg- 
kiewicza Nr. 13 15 m. x 6m i 
15m x 5 m Informacje, tet. 8-43 
5477-2 
M srzysta poszusuje pokoju przy 
*** rodzinie z utrzymaniem lub bec 
ud lgo wreeśnia, Łaskawe zgłu 
azenia do Adm. „iskry pul „Malu- 
rayata". y P igt- 
przedam sklep z towarem Wiad 
Aleja 17 35307-2 
| ZJ na staacją 2 panicaki u- 
czenmice. warunki od umawy. 5 0- 
anowiec (śródmieście) Wiadomoćć w 
Administracji 5525 
prins na stancję uczniów i Joka- 
lotów, Pogoń, iracka 2, l p, m 7 
NJ 
Mala pakai acsl wany z od- 
“i K 
ROZA AN etciem. Rubotalcza ia 
rzyjmę caterecit uczniów na - 
P Iy Troskliwa opieka dobra e 
ływianie, Koztowska, Susuowiec, ul 
Wawel 3. 3572-3 
£ydsiąpię skiep rzeżniczy nadający 
WU sę na wszelki han icł. Piaski, 
l 


Buruwa 15, * 50. 
Czestochowa. Obszerny lokal mie- 

ażkutny 4 wanna, walyciągiem | 
clektrycznościa, takłe lo<al lubryczny 


1 SZOPY dv wyna guia przy ul. Ko- 
ściuszki 70 Wiadomość: Wletuńska 
Nr 14, m, 1. w Częstoczowie, 5323 


Zamienię mieszkanie ni Kasimierzu 
akladające się z pokoju | kuchni 
uraz sklepu nadającego si; azczegolnie 
dla fryzjera, zegarmistrza, lub skład 
obuwia, na -takiez w sugnowcu. Wa- 
runki do omówienia, Wiaiymość 
Kopczyński, Modrzelow, Rynek 
albo kazimierz, Ignacy Koner, 
wlasny, 


10, 
dom 
5522-2 


10 groszy za wyraz. 


| Różne. | 


Saozraficzny instytut, Mokotowska 
39, wyucza zainierczuwane osoby 


pilne, chętne listownie, bezpłatnie 
stenografji, celem rozpowszechnienia 
tejże. 4652-6 


| Zgubione dokumenty, | 


10 gruszy 24 WY Pate 


Kazimierzowi Krumerowi ig. 
no ksjążeczkę wojskową, wydaną 
przez P.KU. Łódź, 3 zaświadczenia 
Dudowlane i świadectwo demobillza- 
cji, wydane pri t p ułanów kre- 
chowieckich Białystok. 5471-2 
AA oszek Linkier zagubił portfei za- 
wierający książkę wojskową, wy- 
daną przea PKU Sosnowiec, 5487-2 
NE" Szler zgubił poświadczenie 
kat. A, wyd. przcz Magistrat Bg- 
dzinski. Znalazca raczy zwrócić H4- 
dzin, ml, Zamkowa 3. 5185-2 
Zsubiono kartę zwolnienia, wydaną 
przez PKU Będzim, na imię An- 
tuni Cuber. ELEGDA 
Zpen Michal zgubił książeczkę woj- 
stową, wyd przez PKU Będzin. 
5526 
F3st2 Josek zgubił kaitka wojsku- 
wą wyd. prrez PKU  Hędzin. 
5526-4 
Anina Katarzyński zgubił xsią= 
żcczkę wojskową, wydaną przez 
IFnlU Sosnowiec. 2524 
©'zięłak Jan agubił kaiążeczk; kasy 
2300 


d chorych. 
uljanowi Fularskicmu skradziony 
J książeczkę inwalidzką i dokumeu- 


iy wojskowe, wydane przez A p, u- 
ladów w Krakowie, 5517-4 


